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Wystawy rolnicze przeglądem
25-letniego dorobku wsi krakowskiej
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PONIEDZIA.ŁEK

I sekretarz KP PZPR w Proszowicach tow. Zdzisław Gasidło oprowadza gości po wysta­
wie, będącej przeglądem dorobku proszowic kich rolników. Fot. Otto Link

Przed rocznicą
Września

WARSZAWA (PAP)
Z całego kraju napływają meldunki o przygotowa­

niach do uroczystych obchodów 30 rocznicy wybuchu II

wojny światowej.

(Inf. wl.) Z udziałem sekretarzy i członków Egzekutywy
KW odbyło się wczoraj w naszym regionie 14 kolejnych
wystaw rolniczych, w tym 8 wzorcowych powiatowych
połączonych z dożynkami. Były one wspaniałym przeglą­
dem osiągnięć produkcyjnych wsi krakowskiej w 25-leciu
PRL.

Najbardziej uroczysty prze­
bieg miały one w Rzędowi-
cach w pow. proszowickim, ro­
dzinnej wsi bohatera bitwy
racławickiej — Bartosza Gło­
wackiego, gdzie honorowym
gospodarzem był sekretarz KW
tow. Andrzej Czyż. W rzedo-
wickiej wystawie rolniczej u-

czestniczyło ponad 90 wzoro­
wych rolników z 6 okolicznych
gromad, a wśród nich Wacław
Haber z Obrażejowic, Stani­
sław Bednarczyk z Makocic,
Stefan Kctyza z Klimontowa,
Stanisław Solarz i Władysław
Wójcik z Niegardowa. Powiat

proszowicki słynie przede
wszystkim z upraw tytoniu,
warzyw i nasion zbożowych.
Toteż prezentowane na wys­
tawie eksponaty godne były o-

bejrzenia. Dzięki nowoczesnym
metodom uprawy i stosowa­
niu średnio 179 kg NPK na 1
ha, otrzymywane tu plony na­
leżą do najwyższych w woje­
wództwie krakowskim.

Duże zainteresowanie wzbu­
dziła wśród około 3 tys. zwie-

Riviera francuska
w płomieniach

PARYŻ (PAP)
Jak donoszą w niedzielę z

Cannes, od 48 godzin na ob­
szarze francuskiej Riviery
szaleją pożary, najgroźniejsze
od trzynastu lat. Płomienie

objęły m. in. blisko 2 tysiące
hektarów lasów piniowych,
rozciągających się wokół Can­
nes, zagroziły samemu miastu
i innym miejscowościom tury­
stycznym yj^obliżu Cannes.
Do walki z ogniem stanęło 29
brygad straży pożarnej i wielu
ochotników. Na pomoc pospie­
szyło wojsko. Płomienie ga­
szone są przy pomocy samo­
lotów i helikopterów, z któ­
rych pokładu spadają na pło­
nące obszary strumienie wo­
dy. Na szczęście nie było o-

fiar w ludziach. ^-Ewakuowano
jednakże campingi turystycz­
ne i domy znajdujące się w

strefie zagrożenia.
Na wielu obszarach ludność

jest pozbawiona światła, gdyż
przewody elektryczne spłonę­
ły w czasie pożarów. Istnieje
obawa, iż w najbliższych,
dniach, na skutek przewidy­
wanych silnych wiatrów, sy­
tuacja może stać się jeszcze
bardziej krytyczna.

dzających, wystawa bydła i
trzody chlewnej, pokaz maszyn
i sprzętu rolniczego, a w tym
m. in. pracującego kombajnu
i kolumny parnikowej. Bogato
na wystawie reprezentowany
był dorobek SPR, KGW oraz

działalność pracujących na

rzecz rolnictwa instytucji jak
np. POM, PZGS, CSO, SHR
Jakubowice, SZOR Proszowice
i innych.

W drugiej części rzędowic-
kich uroczystości odbyło się
składanie wieńcy dożynko­
wych, które otrzymali m. in.
tow. A. Czyż i I sekretarz KP
PZPR w Proszowicach — Zdzi­
sław Gasidło. Następnie odbył
się występ zespołów artystycz­
nych oraz turniej wsi pomię­
dzy Makocicami a Klimonto­
wem. Nielada atrakcją był dla
zebranych pokaz skoków spa­
dochronowych w wykonaniu
żołnierzy Pomorskiej Dywizji
Powietrzr.o-Desantowej.

(en)
♦

Niezwykle uroczyście obcho­
dzili swoje święto rolnicy re­
jonu Gdowa, którzy w ubiegłą
niedzielę na wzorcowej wysta­
wie rolniczej przedstawili
swój dorobek. A było się czym
pochwalić np. Zdzisław Banaś,
Adam Kuć, Marian Ciężarek i
inni przedstawili dorobek swo­
ich sadów. Byli też rolnicy u-

prawiający zboża jak np. Sta­
nisław Rozwadowski, który u-

zyskuje w tym rejonie 28 q
pszenicy z 1 ha, Józef Hankus
z Kunic — 29 q, Józef Ko-
cemba z Bilczyc, który zbiera
ponad 50 q fasoli z ha.

Swój dorobek przedstawili
również m. in. Zakład Usług
Remontowo-Budowlanych z

Myślenic, a spółdzielczość,
szczególnie Sp-nia Ogrodnicza
„Ziemi Krakowskiej” zobrazo­
wała długoletni dorobek w or­
ganizowaniu właściwej pracy w

sadownictwie i ogrodnictwie.
Dorobek tego regionu mieli
możność obejrzeć sekretarz
KW PZPR tow. Kazimierz
Barwacz i prezes WK ZSL —

Stanisław Kozioł.
Omawiając dorobek ziemi

myślenickiej przewodniczący
Prez. PRN tow. A. Gazda pod­
kreślił wielkie zasługi tego re­
gionu w rozwoju rolnictwa, u-

nowocześnieniu sprzętu i in­
nych nowoczesnych metod gos­
podarowania w rolnictwie.

(cm)
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Powiatowe uroczystości do­
żynkowe w Tarnowskiem od­
były się w Lisiej Górze i zo­

stały w sobotę poprzedzone se­
sją GRN, podczas której pra­
cownik naukowy Krakowskie­
go Instytutu Gleboznawstwa i
Nawożenia mgr inż. G. Krzy-
sztofowicz wygłosił prelekcję
na temat intensywności nawo­
żenia gleby, a sekretarz KP
tow. Stanisław Nowak dokonał
otwarcia wystawy rolniczej.

W niedzielnych uroczystoś­
ciach dożynkowych m. in. u-

dzia! wzięli: sekretarz KW
tow. J. Łoś, I sekretarz KP
tow. E. Michoń i kierownfk
Wydziału Propagandy WK
ZSL B. Dereń. Do licznie ze­
branych mieszkańców gromady
Lisia Góra i delegacji z pozo­
stałych gromad, okolicznościo­
we przemówienie wygłosił go­
spodarz dożynek — I sekr.
KP tow. Eugeniusz Michoń,
w którym omówił wyniki pro­
dukcji rolnej i zwierzęcej na

ziemi tarnowskiej w 25-leciu
PRL.

Następnie przedstawiciele
Lisiej Góry wręczyli piękny
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Na OPOLSZCZYZNIE naj­
większa manifestacja z tej o-

kazji jak również z okazji
przypadającej w bm. 50 rocz­
nicy wybuchu I Powstania
Śląskiego odbędzie się 31
sierpnia na Górze św Anny,
u stóp Pomnika Czynu Po­
wstańczego. Spotkają się tam

przedstawiciele, wielu pokoleń
— kombatanci II wojny świa­
towej, powstańcy śląscy, któ­
rzy w latach 1919—21 walczy­
li o wyzwolenie społeczne 1
narodowe tych ziem oraz

młodzież — aby zamanifesto­
wać swą jedność i wolę wal­
ki o pokój-

W przeddzień odbędzie się
w Opolu uroczystość wmu­
rowania aktu erekcyjnego pod
Pomnik Bojowników o Wyz­
wolenie Śląska Opolskiego.

Manifestacje zorganizowane
zostaną również na terenie b.
hitlerowskiego obozu jeniec­
kiego w Łambinowicach, któ­
ry był miejscem kaźni wielu
tysięcy żołnierzy polskich,
radzieckich 1 innych oraz w

Wysokiej, gdzie w okresie III

Honorowy gospodarz dożynek w Rzędowicach, sekretarz KW
PZPR tow. Andrzej Czyż otrzymuje tradycyjny bochen Chle­

ba wypieczony z tegorocznych zbiorów pszenicy.
Fot. Otto Link

NA TEMAT WIETNAMU

ZE ŚWIATA

W SOBOTĘ po południu w

Jednym z biur amerykańskie­
go towarzystwa „Esso-Papps”
w centrum Aten eksplodowała
bomba. Wybuch spowodował
straty mterialne, Jednakże nie
pociągnął za sobą żadnych o-

£iar w ludziach.
LEKARZE z Teheranu do­

nieśli, że przebadali człowie­
ka, który ma niezwykłą budo­
wę anatomiczną. 24-letni Mah-
moud Vaziri ma aż 4 nerki,
serce 1 śledzionę umieszczoną
— z prawej strony ciała i po­
zbawiony Jest wyrostka ro­
baczkowego.

PADAJĄCE od kilku dni
nad południowym Meksykiem
ulewne deszcze spowodowały
powódź. Sytuacja Jest tak
groźna, że w piątek rozpoczę­
ła się masowa ewakuacja lud­
ności z wiosek w stanach O-
axaca, Guerrero i Vera Cruz.

W KOŁACH zbliżonych do
Watykanu wyraża się przeko­
nanie, że w przyszłym roku
papież Paweł VI uda się z wi­
zytą do Hiroszimy w Japonii
w związku z 25-rocznicą zrzu­
cenia bomby atomowej na to

miasto. W piątek 22 bm. ofi­
cjalnie potwierdzono w Waty­
kanie że Paweł VI otrzymał
zaproszenie do Hiroszimy od
burmistrza tego miasta.

AGENCJA AFP powołując
się na oświadczenie rzecznika
ministerstwa spraw zagrani­
cznych ZRA, podała, że Zjed­
noczona Republika Arabska
postanowiła odwołać swego
ambasadora z Bukaresztu w

związku z decyzją Rumunii
podniesienia swego przedsta­
wicielstwa w Izraelu do rangi
ambasady.

JAK DONOSZĄ z Tel Awi­
wu, w sobotę został zatrzyma­
ny przez policję izraelską 28'-
lctni Michaei Rohen, którego
podejrzewa się o spowodowa­
nie pożaru meczetu Al-Aksa.
Przed czterema miesiącami
przybył on z Austrii 1 praco­
wał w jednym z klbuców izra­
elskich.

W ATENACH zakończył się
proces Georgesa Morakisa,
strażnika który pomógł oskar­
żonemu o udział w zamachu
na premiera greckiego Papa-
dopulosa, Aleksisowi Panagu-
lisowl w ucieczce z więzienia.
Został on skazany przez sąd
wojskowy w Atenach na 6 lat
ciężkich robót.

STOLICA Francji obchodzi­
ła w sobotę rocznicę wyzwole­
nia Paryża z niewoli hitlerow­
skiej. W budynku rady miej­
skiej Paryża złożono wieńce u

Grobu Nieznanego Żołnierza,
pod Łukiem Triumfalnym, na

grobie marszałka Leclerca jak
również na tablicach pamiąt­
kowych, poświęconych pamię­
ci rozstrzelanych.

Walka

aż do zwycięstwa
HANOI (PAP)

Przed świętem niepodległo­
ści, obchodzonym 2 września,
Tymczasowy Rząd Rewolucyj­
ny, Komitet Centralny Naro­
dowego Frontu Wyzwolenia i
Komitet Centralny Sojuszu Sił
Narodowych wezwały siły
zbrojne i całą ludność Wietna­
mu Południowego do „rozwi­
nięcia w całej pełni tradycji
niezwyciężonego bohaterstwa,
do marszu naprzód oraz do po­
konywania wszelkich prób bez
względu na ofiary”.

Nixon odracza

realizację decyzji
o wycofywaniu wojsk

z Wietnamu

WASZYNGTON (PAP)
W nocy z soboty na niedzielę

z San Clemente w Kalifornii,
letniej siedziby prezydenta
Nixona, nadeszła wiadomość,
że postanowił on odroczyć swą
decyzję dotyczącą dalszej e-

wakuacji wojsk amerykań­
skich z Wietnamu Południowe­
go aż do czasu swego powrotu
do Waszyngtonu. Decyzja ta,
o której zakomunikował ofi­
cjalnie Biały Dom, zapadła
podczas narady w ścisłym gro­
nie na pokładzie samolotu, któ­
rym Nixon wracał do San
Clemente z San Francisco,
gdzie odbył rozmowy z przy­
wódcą reżimu seulskiego Pak
Dzong Hyi.

Decyzja prezydenta była za­
skoczeniem dla kół politycz­
nych Stanów Zjednoczonych,
uważano bowiem za pewne, że

po przeprowadzeniu w trzech
czwartych ewakuacji pierwsze-

go, niedużego zresztą kontyn­
gentu w sile 25 tysięcy ludzi
(całość amerykańskich sił
zbrojnych w Wietnamie prze­
kracza pół miliona), zapowie­
dziane zostanie niezwłoczne
wycofanie dalszych jednostek.
Stanowiło tym większą nies­
podziankę, że jeszcze w środę
sekretarz stanu Rogers na kon­
ferencji prasowej w Wa­
szyngtonie oświadczył, iż Sta­
ny Zjednoczone są zdecydowa­
ne kontynuować disengage-
ment w Południowym Wietna­
mie, zastępując wycofywaniem
stopniowo efektywy amery­
kańskie oddziałami południo-
wowietnamskich sił reżimo­
wych, a to bez względu na

fluktuację w działaniach wo­
jennych.

Obecnie — jak wyjaśnił
rzecznik prasowy prezydenta
— Nixon — oświadczył, że de­
cyzję w tej sprawie poweźmie
dopiero z chwilą, gdy oceni w

całej rozciągłości relacje o

wzmożeniu w bieżącym mie­
siącu działań sił partyzanckich
na terytorium Wietnamu Po­
łudniowego.

—•—

19 ataków

partyzanckich

LONDYN (PAP)
W nocy z soboty na niedzie­

lę oraz w niedzielę rano par­
tyzanci południowowietnam-
scy przeprowadzili 19 ataków
na pozycje wojsk amerykań­
skich i reżimowych w Wietna­
mie Południowym.

W czasie ataku patriotów na

obóz amerykańskiej piechoty
morskiej położony w odległo­
ści 8 km od Da Nang zginął
jeden żołnierz amerykański a

.trzech odniosło rany. Straty
ponieśli również partyzanci.

Partyzanci zaatakowali rów­
nież z broni rakietowej siedzi­
bę policji na przedmieściach
Sajgonu.

Po II Plenum KC PZPR

Zakłady pracy przygotowują
plany 5-lełnie

WARSZAWA (PAP)
- W zakładach pracy, zwłaszcza przemysłu przetwór­
czego oraz w większych przedsiębiorstwach budowlano-
montażowych trwają nadal prace mające na celu opra­
cowanie najbardziej efektywnych propozycji planów na

lata 1971—75. Projekty te nie mają jeszcze charakteru
ostatecznego, będą konfrontowane z władzami nadrzę­
dnymi, a także poddawane pod dyskusję konferencji sa­
morządów robotniczych.

Powstania Śląskiego rozgry­
wały się najkrwawsze boje.
Okręgowa Komisja Badania
Zbrodni Hitlerowskich wraz

z Instytutem Śląskim w Opo­
lu, Muzeum Martyrologii w

Łambinowicach i zarządem
Okręgu ZBoWiD, przygotowu­
je szereg sesji naukowych
na tematy związane z II woj­
ną światową.

Społeczeństwo KIELEC­
CZYZNY uczci rocznicę
Września wieloma manifesta­
cjami antywojennymi. W
miejscach zbiorowych kaźni
odsłonięte zostaną tablice pa­
miątkowe i pomniki.

Pod Byczową Górą w pow.
Pińczów osłonięty zostanie
w ramach obchodów wrześ­
niowych Pomnik Czynu Par­
tyzanckiego- Liczne manife­
stacje odbędą się również na

Kielecczyźnie w miejscach
masowych egzekucji.

Na LUBELSZCZY2NIE
wielka manifestacja ludności
odbędzie się w Zamościu,
gdzie okupant hitlerowski ze

szczególnym terrorem doko­
nał akcji wysiedleńczej i pa-
cyfikacyjnej. Społeczeństwo
ziemi lubelskiej odda rów­
nież hołd pomordowanym w

obozie śmierci w Soblborze
oraz w Lesie Krępicckim k.
Lublina.

W WOJ. KRAKOWSKIM
wiele uroczystości zorganizo­
wanych zostanie zwłaszcza w

powiecie Proszowice gdzie w

krwawych pacyfikacjach hi­
tlerowcy wymordowali tysią­
ce ludzi. Prawie we wszyst­
kich Powiatowych Domach
Kultury odbędą się uroczyste
wieczornice

W Wieluniu — woj. łódzkie,
który pierwszy stał się wśród
miast polskich celem zdra­
dzieckich ataków hitlerows­
kiego lotnictwa, zorganizowa­
na zostanie w dniu 1 wrześ­
nia br. ogólnopolska sesja
naukowa, w której udział
wezmą naukowcy z Poznania
1 Łodzi oraz z Wojskowego
Instytutu Historycznego w

Warszawie. W czasie sesji —

na tle przepisów konwencji
■międzynarodowych — omówio­
na zostanie kwestia niszczenia
miast przez hitlerowskie lot­
nictwo bombardujące, ze

szczególnym uwzględnieniem
bombardowania miast otwar­
tych w Polsce.

Zakładowy plan realizacji
uchwały II Plenum KC PZPR

szczecińskiej Stoczni im. A,
Warskiego zmierza do zajęcia
przez to przedsiębiorstwo
pierwszego miejsca w krajo­
wym przemyśle stoczniowym.
Projekt planu stoczni na rok
przyszły przewiduje wzrost

produkcji w granicach od 18
do 22 proc, w stosunku do za­
dań tegorocznych. Dzięki te­
mu w r. 1971 stocznia będzie
mogła przekazać swym od­
biorcom 16 statków o łącznym
tonażu ok. 260 tys. DWT, a

tym samym wysunie się na

czołowe miejsce w polskim o-

krętownictwie pod względem
tonażu przekazanego do eks­
ploatacji.

Ścisłą współpracę z nau­
kowcami Politechniki Krako­
wskiej nawiązały zakłady me­
talowe w Nowej Dębie — pro­
ducent silników do pojazdów
jednośladowych i „pojazdów
wodnych”. Pracownicy Poli­
techniki zobowiązali się u-

dzielić załodze daleko idącej
pomocy przy opracowaniu 14
tematów, a jednocześnie szko­
lić pod kątem potrzeb tej fa­
bryki przyszłe kadry inżynier­
skie.

Dyskutując nad założenia­
mi najbliższego planu 5-let-
niego załoga Huty Aluminium
w Skawinie wystąpiła z

wnioskiem dotyczącym całego
przemysłu aluminiowego w

kraju. Zmierza on do uzyska­
nia wzrostu produkcji środ­
kami tańszymi, niż dotych­
czas stosowano. Chodzi prze­
de wszystkim o wyposażenie
zakładów w dodatkowe urzą­
dzenia tzw. elektrolizery.

W Zakładach Azotowych im.
Feliksa Dzierżyńskiego w

Tarnowie wszechstronnej a-

nalizie poddano 150 ogniw i
węzłów produkcyjnych i pra­
wie tyle samo stanowisk po­
mocniczych. W rezultacie po­
stanowiono, wykorzystując
istniejące rezerwy, podnieść
otrzymane ze zjednoczenia,
założenia najbliższego planu
5-letniego o znaczną kwotę —

660 min zł. Złoży się na to

głównie, podwyższona pro­
dukcja polichlorku winylu,
akrylonitrylu (półprodukt dla
włókna wełnopodobnego) ka-
prolaktamu itp.

Przed festiwalem
w Bydgoszczy

Drugi już z kolei Festiwal

Muzyki Dawnej Krajów Eu­
ropy Środkowej i Wschodniej,
który odbędzie się w Bydgosz­
czy w pierwszej dekadzie
września zapowiada się jako
największa tego rodzaju imę
preza w Europie.
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Aktualne zadania szkoły

Pomnażanie dotychczasowego dorobku
W ciągu 25 lat Polski Lu­

dowej, w dziedzinie kształce­
nia i wychowania młodzieży
z ciągłej walki, wysiłków i
starań o demokratyczny mo­
del naszego szkolnictwa — z

pracy tysięcy nauczycieli i

kadry nadzoru pedagogiczne­
go powstał potężny dorobek

oświatowy stanowiący o sile
przeobrażeń społeczno-kultu­
ralnych i gospodarczych po-

Rok Leninowski w ZMS
WARSZAWA (PAP)

Razem z całym społeczeń­
stwem obchodzić będzie 100
rocznicę urodzin Lenina mło­
dzież ZM.S.

Od stycznia do kwietnia 1970
r. we wszystkich kołach ZMS
odbędą się zebrania szkolenio­
we pod hasłem „Lenin czytany
dzisiaj”. W tym samym cza­
sie Studenckie Ośrodki Dysku­
syjne przygotują cykl dyskusji
poświęconych teoretycznemu
dorobkowi leninizmu. W ra­
mach studiów wiedzy o Polsce
i świecie współczesnym Uni­
wersytety Robotnicze ZMS
zorganizują cykle prelekcji i
spotkań popularyzujących syl­
wetkę Lenina.

Zbliżający się rok szkolny
1969/70 ogłoszony został przez
ZG ZMS „Rokiem Leninow­
skim". W ramach jego obcho­
dów organizacje szkolne ZMS
przygotują seminaria nt. „Le­
nin — polityk — przywódca —

człowiek", zebrania szkolenio­
we kół oraz seminaria Kół
Młodych Racjonalistów pod
hasłem „Marksizm-leninizm
ideologią socjalizmu”. Każde z

kół ZMS przygotuje na jedną z

lekcji wychowania obywatel­
skiego temat związany z ży­
ciem i działalnością Lenina.
Odbędą się także konkursy na

najlepszą gazetkę ścienną, wy­
cieczki do muzeów leninow­
skich i ruchu rewolucyjnego
oraz miejsc związanych z po­
bytem Lenina w Polsce. Od
września do listopada br. koła

klasowe ZMS podejmą „Czyn
leninowski”, realizując prace
społeczno-użyteczne.

Członkowie organizacji za­
kładowych ZMS podejmą na

początku przyszłego roku zo­
bowiązania produkcyjne i spo­
łeczne. Zespoły młodzieży ry­
walizować będą o zaszczytne
tytuły Brygad Pracy Socjali­
stycznej im. W. I. Lenina. W
okresie 10—22 kwietnia 1970 r.

zaciągnięte zostaną ZMS-ow-
skie „Leninowskie Warty Pro­
dukcyjne”.

Problematyce leninowskiej
poświecona jest w całości X

Olimpiada Wiedzy o Polsce i
Swiecie Współczesnym, organi­
zowana przez ZMS wspólnie z

ZMW i ZHP dla młodzieży
szkół średnich i zawodowych.

wojennej Polski. Czas aby ów I
dorobek nie tylko dalej po­
mnażać nowymi przedsięwzię­
ciami organizacyjnymi, ale
by koncentrować ambicje i
umiejętności nad utwierdza­
niem i pogłębianiem osiąg­
niętych zdobyczy. O aktual­
nych zadaniach jakie stoją
przed szkołą w związku z

tym wielkim programem,
sformułowanym w ustawach
V Zjazdu Partii — doskona­
lenia socjalistycznego syste­
mu oświaty, mówił na ostat­
niej konferencji prasowej ku­
rator KOS, tow. Czesław Ba­
nach i wicekurator tow. J.
Nowak.

Otóż jednym z naczelnych
kierunków w naszej polityce
oświatowej będzie coraz ści­
ślejsze wiązanie całego syste­
mu edukacyjnego — a głów­
nie zaś szkolnictwa zawodo­
wego — z potrzebami rozwo­
jowymi życia gospodarczego 1
kulturalnego. Realizacja tej
koncepcji oświaty wymaga m.

in. weryfikacji sieci placówek
zawodowych, zmiany oraz

tworzenia nowych kierunków
specjalistycznych. Łączy się
również z tymi zadaniami ko­
nieczność usprawnienia pro­
cesu rekrutacji młodzieży do
wszystkich typów szkół —

zwiększenia troski o właści­
we pokierowanie losem przy­
szłorocznych absolwentów „o-
śmiolatki”. Dochodzi tu też

Piosenka szwajcarska
laureatką Sopotu

SOPOT (PAPK
Decyzją międzynarodowego

jury festiwalu w Sopocie pier­
wszą nagrodę za wartość u-

tworów, wykonanych w kon­
kursie „Dnia Międzynarodo­
wego” otrzymała piosenka
„Maria Consuelo”, którą wy­
konał przedstawiciel Szwajca­
rii — Henri Des. Jest on rów­
nież autorem muzyki i słów

IX MFP — Sopot. Na zdjęciu: laureaci „Dnia Polskiego” —

II nagroda Jordanka Cliristowa (Bułgaria) z lewej, I nagro­
da Muslim Magomajew (ZSRR) pośrodku, oraz III nagroda

Conchita Bautista (Hiszpania) z prawej.
CAF — Uklejewski — telefoto

wyróżnionego utworu. Drugą
nagrodę przyznano utworowi
„La table habituelle” („Jej sta­
ły stolik”) w wykonaniu re­
prezentanta Francji — Henri
Tachana, muzykę skompono­
wał Jean Paul Roseau, słowa
— Henri Tachana.

III nagrodę zdobył utwór
„When you love me” (gdy ty
mnie kochasz) muz. Alen
Moorhouse, słowa Petera
Warne. Piosenkę wykonała
Patsy Mac Lean z Wielkiej
Brytanii.

Przyznano również trady­
cyjną nagrodę dziennikarzy a-

kredytowanych na IX MFP w

Sopocie. Zdobył ją przedsta­
wiciel Luksemburga — Henri
Seroka.

Ostatni wieczór w sopockiej
Operze Leśnej na który przy­
byli Stanisław Kociołek, Win­
centy Krasko i Lucjan Moty­
ka, był „Dniem Płytowym”,
w czasie którego usłyszeliśmy
piosenki i piosenkarzy repre­
zentujących 17 czołowych wy­
twórni m. in. niemiecką „A-
migę”, brytyjską „Emi-Re-
cords”. holenderski „Polydor”,
RCA-Italiana, „Areito” z

Kuby i „Polskie Nagrania”.
Poza Maryla Rodowicz i Re­
ną Rolska, które zaprezento­
wały publiczności swoje dwa
opolskie przeboje „Mówiły
mu” oraz „Tam za horyzon­
tem” polskich barw bronił w

ostatnim dniu — występując
gościnnie na festiwalu — Ja­
rema Stępowskl.

problem szkół przyzakłado­
wych: ich warunków pracy
dydaktycznej, sytuacji mate-

rialno-lokalowej itd.
Drugim hasłem aktualnego

programu oświatowego jest
walka o przezwyciężenie nie­
dostatków pracy ideowo-wy-
chowawczej, doskonalenie me­
tod planowania wysiłków pe­
dagogicznych szkoły. Słowem
coraz lepszego integrowania
jej działań z działalnością ko­
mitetów opiekuńczych, rodzi­
cielskich, organizacji młodzie-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Sekretarze KW

wśród młodzieży
(Inf. wł.) W sobotę, w przed­

ostatnim dniu konferencji
programowej Chorągwi Kra­
kowskiej ZHP z jej uczestni­
kami spotkał się sekretarz KW
PZPR w Krakowie tow. Kazi-,
mierz Barwacz.

Sekretarz KW mówił za­
równo o problemach ideowego
wychowania młodzieży w ogó­
le jak i o zadaniach harcer­
stwa. Podkreślił konieczność
ciągłego zdawania sobie spra­
wy z tego, że ośrodki wrogiej
propagandy prowadzą nie­
przerwanie działalność zmie­
rzającą do bałamucenia mło­
dzieży.

W pracy z młodymi kapi­
talne znaczenie posiada za­
gadnienie stworzenia jednoli­
tego frontu wychowawczego,
którego ważkim ogniwem jest
dom rodzinny, najbliższe oto­
czenie dziecka, dorastającej
dziewczyny czy chłopaka.

Wdzięczne pole do działania
ma harcerstwo. Nie negując
oczywistych osiągnięć tej orga­
nizacji w Krakowie i woje­
wództwie, za nie zadowalający
należy uznać fakt, że procent
zorganizowania dzieci i mło­
dzieży w ZHP jest niższy od

przeciętnej krajowej (około 28
proc, w Krakowie i wojewódz­
twie, a 32 proc, w kraju). W
naszym mieście i wojewódz­
twie istnieje jeszcze wiele tzw.

białych plam. W 148 ośmiokla­
sowych szkołach podstawo­
wych nie ma jeszcze drużyn
zuchowych, a w 58 szkołach,
które nie realizują ośmiolet­
niego cyklu nauczania — dru­
żyn harcerskich.

Sekretarz KW mówił ponad­
to o potrzebie pracy z kadrą,
dalszego pozyskiwania no­
wych kandydatów na istruk-
torów. Tow. Barwacz odpo­
wiedział także na zadane mu

pytania, (zg)
*

23 bm. sekretarz KW PZPR
w Krakowie tow. Józef Łoś
snotkał się z młodzieżowym
aktywem robotniczym Nowej
Huty przebywającym na obo­
zie letnim w Znamirowicach
nad Jeziorem Rożnowskim.

Tow. J. Łoś omówił obszer­
nie najważniejsze problemy
obecnej sytuacji międzynaro­
dowej oraz problemy ekono­
miczne kraju ze szczególnym
uwzględnieniem zadań wyni­
kających z Uchwał II Plenum
Komitetu Centralnego PZPR,
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9 krajów weźmie udział
w konferencji
Ligi Arabskiej

£ KAIR (PAP)
Sekretariat Ligi Arabskiej

podał w niedzielę do wiado­
mości, iż otrzymał zgodę dzie­
więciu krajów, a mianowicie:
Jordanii, Syrii, Libanu, Ku­
wejtu, Sudanu, Libii, Arabii
Saudyjskiej, ZRA i Jemenu,
na udział w konferencji mi­
nistrów spraw zagranicznych
Ligi, która odbędzie się w po­
niedziałek w Kairze.

Konferencja ma omówić

sprawozdanie sekretarza ge­
neralnego Ligi Arabskiej, Ha-

suny, dotyczące sytuacji po­
wstałej na skutek pożaru me­
czetu Al Aksa w Jerozolimie
oraz propozycję Jordanii w

sprawie odbycia arabskiej
konferencji na szczycie.

Sukcesy partyzantów
palestyńskich

KAIR (PAP)
Oroszony w sobotę wie­

czorem w Ammanie komuni­
kat dowództwa Palestyńskiej
Walki Zbrojnej stwierdza, że

partyzanci arabscy przepro­
wadzili 21 operacji przeciwko
pozycjom nieprzyjacielskim w

dolinie Jordanu i na okupo­
wanych przez Izrael syryj­
skich wzgórzach Golan.

Komunikat informuje o sil­
nym ataku rakietowym w so­
botę rano, na miejscowości
Sabeh oraz Gania (północna
część doliny Jordanu) a także
o ataku na izraelski konwój
wojskowy między Ain Aisza
i Manszie (wzgórza Golan) w

nocy z piątku na sobotę. Nie­
przyjaciel poniósł ciężkie stra­
ty. W ciągu ostatnich 48 go­
dzin fedaini zaminowali dro­
gi położone na południe od
Deir El-Balah. Wiele izrael­
skich pojazdów wojskowych
— stwierdza komunikat —

wpadło na miny. Nieprzyja­
ciel poniósł straty w zabi­
tych i rannych.

Plon, niesiemy
plon...

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
wieniec dożynkowy sekreta­
rzowi KW tow. J. Łosiowi, a

młodzież z Ryglic sekretarzowi
KP tow. E. Michoniowi. W czę­
ści artystycznej wystąpiła ka­
pela ludowa z Jastrzębi.

(ck)
*

Powiatowa wystawa wzor­
cowa połączona z dożynkami
odbyła się również w Niedź­
wiedziu, w powiecie miechow­
skim. Wśród kilkudziesięciu
wystawców indywidualnych
szczególnie wyróżniały się tu

zbiory eksponowane przez
Władysława Kurka z Miłocic,
Bogumiła Wilamowskiego z

Brończyc i Stanisława Zdeba
z Czech. Natomiast spośród
stoisk instytucji rolniczych wy­
bijało się oryginalnością stois­
ko Stacji Hodowli Roślin Pola-
nowice z siedzibą w Górce Na­
rodowej. Wysoko ocenił osiąg­
nięcia tej stacji wizytujący
niedżwiedzką wystawę sekre­
tarz KW tow. A. Czyż; zwła­
szcza jej wyniki w zakresie
hodowli zbóż i buraka paste­
wnego.

godzinach południowych
roznoczęły się dożynki, któ­
rych honorowym gospodarzem
był sekretarz KP w Miechowie
tow. Zdzisław Burda. W tur­
nieju wsi brały udział Polano-
wice i Miłocice. Uroczystości
zakończył ludowy festyn.

(en)
*

W Jodłowniku, pow. Lima­
nowa odbyły się rejonowe do­
żynki 4-ch przodujących gro­
mad powiatu limanowskiego:
Jodłownika, Lasocie, Skrzydl­
nej, i Szczyrzyca. W uroczys­
tościach udział m. in. wzięli:
członek egzekutywy KW PZPR
— przewodniczący WKZZ tow.

Jan Wiórkowski. Gospodarzem
dożynek był I sekretarz KP
PZPR w Limanowej tow? Ste­
fan Gustek, który otrzymał
tradycyjny bochen chleba z te­
gorocznych plonów z rąk przo­
dującej gospodyni w Pogorza-
nach Janiny Murzyn. Główną
atrakcją w uroczystościach by­
ła rejonowa wystawa wzorco­
wa, na której pokazano boga­
ty dorobek produkcji rolnej
wymienionych gromad. Wiele
interesujących spraw noruszył
dr K. Pawłowski z WSR w

Krakowie na snotkaniu z miej­
scowymi rolnikami. W części
rozrywkowej ciekawy pokaz
dali uczniowie Szkoły Podsta­
wowej w Wilkowisku i zespól
„Kamienica” z Kamienicr.

(czyż)

„Po obu stronach

Jordanu"
WARSZAWA (PAP)

W najbliższych dniach ukaże się
w edycji „KIW” książka pt. „Po
obu stronach Jordanu” Andrzeja
Żeromskiego. Autor, po ostat­
nich podróżach na Bliski Wschód

podjął próbę zobrazowania sto­
sunków między Żydami i Araba­
mi na przestrzeni dziejów, poka­
zania narodzin państwa Izrael o-

raz narastania konfliktu, który
przerodził się w kolejne agresje
Izraela przeciwko krajom arab­
skim.
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Zamysły sił antysocjalistycznych
zostały udaremnione

PRAGA (PAP)
Jak informuje agencja CTK, rząd CSRS omówił w dniu

22 bm. wydarzenia ostatnich dni oraz obecną sytuację
polityczną w Czechosłowacji.

GAZETA KRAKOWSKA

Po ostatnich wydarzeniach w CSRS

Podjęcie kroków niezbędnych dla utrzymania porzędku publicznego’

Rząd stwierdził, że siły an­
tysocjalistyczne i antyradziec­
kie znowu usiłowały zatrzy­
mać proces konsolidacji i
wtrącić kraj w głęboki kryzys
polityczny. W tym celu próbo­
wały wykorzystać rocznicę
wydarzeń sierpniowych, do
czego od dłuższego czasu się
przygotowywały. Jednakże
plany sił antysocjalistycznych
poniosły fiasko. Tylko w kil­
ku miastach, przede wszyst­
kim w Pradze i w Brnie, siłom
antysocjalistycznym udało się
zebrać grupy ludzi, którzy do­
konywali aktów’, przemocy 1
wandalizmu oraz bezpośred­
nio zaatakowali oddziały
strzegące porządku publiczne­
go. Aktów tych dokonały zde­
klasowane elementy przestęp­
cze, do których przyłączyły
się grupy wprowadzonych w

błąd młodych ludzi. Wyrzą­
dzono znaczne szkody mate­
rialne. Z winy przestępców,
którzy zdołali wykraść broń,
zginęło 5 osób, a wiele odnio­
sło rany, w tym również
członkowie oddziałów bezpie­
czeństwa publicznego.

Tym razem napór wrogich
sił napotkał zdecydowany opór

Nikt nie musi żebrać
Wojewódzki zespół koordynują­

cy realizację postanowień usta­
wy o amnestii w Krakowie otrzy­
muje sygnały z terenu o przypad­
kach żebractwa domowego osób,
które zostały zwolnione z zakła­
dów karnych, w ramach amne­
stii. Osoby te proszą o datki pie­
niężne na przejazd do miejsca za­
mieszkania i pracy lub na zakup
żywności.

Tymczasem każda osoba zwol­
niona z więzienia, która tylko
zwróciła się do PKPS, otrzymała
wszelką pomoc. Dotychczas PKPS
udzielił zapomóg na ogólną sumę

ponad 77 tys. zł, z ktÓTej skorzy­
stało około 160 osób. (Informacji
w tej sprawie zwalnianym udzie­
lają władze więzienne.) (Iw)

ze strony czechosłowackich
władz państwowych. W tej o-

twartej decydującej walce si­
ły antysocjalistyczne zostały
rozbite.

W piątek prezydium Zgro­
madzenia Federalnego rozpa­
trzyło rządowy projekt dekre­
tu prezydium Zgromadzenia
Federalnego o niektórych tym­
czasowych krokach niezbęd­
nych dla utrwalenia i ochro­
ny porządku publicznego.

Premier Czernik, odczytał
komunikat o posiedzeniu rzą­
du, który omówił nadzwyczaj­
ną sytuację, jaka wynikła w

rezultacie wystąpień różnych
sił antysocjalistycznych 1 ek­
stremistycznych w niektórych
miastach Czeskiej Republiki
Socjalistycznej. Sankcje tego
dekretu, który obowiązywać
będzie do 31 grudnia 1969 r.,
stosowane będą nie tylko wo­
bec osób, które zakłócają po­
rządek publiczny i spokojną
pracę ludności, zagrażają bez­
pieczeństwu i życiu obywateli
oraz niszczą mienie społeczne,
lecz również wobec tych, któ­
rzy do takich aktów nawołują
lub je popierają.

Prezydium jednomyślnie de­
kret zatwierdziło. Przewiduje
się karę 3 miesięcy pozbawie­
nia wolności i grzywnę 5 tys.
koron dla osób, które wezmą
udział w akcjach naruszają­
cych porządek publiczny, bę­
dą do nich nawoływać lub je
popierać i nie będą wykony­
wać rozporządzeń kompeten­
tnych władz o przestrzeganiu
spokoju publicznego. Podnosi
się wysokość kary za szereg
przestępstw, w tym za obrazę
Republiki i jej przedstawicieli
oraz za obrazę państw świato­
wego systemu socjalistyczne­
go. Wprowadza się nową karę
za te przestępstwa — zakaz
przebywania w określonych
miejscowościach - od 1 do 5 lat.
Dekret przewiduje możliwość
zwolnienia z pracy osób, któ-

Walka ze skutkami suszy
w sadownictwie

WARSZAWA (PAP)
Pomimo tego, że sady znio­

sły lepiej długotrwałą suszę,
niż uprawy rolnicze — jej
skutki odbiły się również na

drzewkach owocowych, które
dadzą mniej jabłek, grusz i
śliwek, niż można się było
spodziewać. Oto co radzi wy­
bitny naukowiec, dyrektor In­
stytutu Sadownicwa w Skier­
niewicach — prof. dr STANI­
SŁAW A. PIENIĄŻEK, aby
złagodzić skutki posuchy w

sadach:
Objawem suszy w starszych

sadach jest opadanie i więd­
nięcie liści oraz przedwczesne
opadanie i drobnienie owoców.
Występuje też bardzo duża
różnica między sadami za­
niedbanymi i dobrze pielęgno-'
wanymi, na korzyść oczywi­
ście tych ostatnich. Na wysy­
chanie narażone są również
drzewka najmłodsze, sadzone

przed rokiem czy przed dwo­
ma laty, gdyż ich system ko­
rzeniowy nie rozrósł się jesz­
cze tak bardzo, aby mógł
czerpać wilgoć z głębokich
warstw podglebia. Dlatego
należy je zasilać wodą nawet

po deszczach, bo ziemia nie
przemiękła dostatecznie głę­
boko. We wszystkich sadach,
zarówno młodych jak i sta­
rych, zwłaszcza położonych na

zboczach, warto wzruszyć po­
wierzchnię gleby, aby woda
nie odpływała, lecz mogła
wsiąkać w ziemię. Najlepiej
wyszły z posuchy sady, w

których utrzymywany jest
czarny ugór lub często koszo­
na murawa.

Nadchodzi już okres zbio­
rów jesiennych odmian jabło­
ni i grusz. Normalnie dokonu­
jemy zbioru wszystkich jabłek
z drzewa jednocześnie, za­
równo dużych jak i małych,
bo taki zbiór jest najszybszy.
Ten rok jest jednak wyjątko­
wy, owoce są dość drobne i
urodzaj zmniejszony przez su­
szę. Dlatego warto stosować
zbiór w dwóch lub więcej ter­
minach, bo można przez to

podwyższyć plon o około 10
proc. Trzeba bowiem pamię­
tać, że ciężar każdego jabłka
jesienią powiększa się przy­
najmniej o jeden procent
dziennie.

Specjalną uwagę trzeba też
zwrócić na to, aby nie dopu­
ścić do przedwczesnego opa­
dania jabłek. Zdarza się, że
w niektórych odmianach (Ma­
linowa, Wealthy czy Cesarz
Wilhelm) tracimv czasami
20—30 proc, owoców. Zapobie­
gać można przedwczesnemu
opadowi w różnoraki sposób,

m. in. przez stosowanie pod­
pórek pod obciążone owocem

korony. Stosować też należy
opryskiwanie jabłoni i grusz
specjalnym preparatem pod
nazwą „Pomonit”, co pozwala
na dłuższe utrzymanie ich na

drzewie, a przez to — lepsze
ich wyrośnięcie.

re swoją działalnością nara­
żają na szwank interesy socja­
listycznego społeczeństwa.
Władze państwowe otrzymują
prawo zawieszania na okres
do trzech miesięcy działalnoś­
ci organizacji, jeśli działalność
tej organizacji zmierza do za­
kłócenia porządku publiczne­
go lub niewykonywania zadań
produkcyjnych. Dopuszczalne
będzie również rozwiązanie
takiej organizacji.

Pod przewodnictwem pre­
miera Razla rząd Czeskiej Re­
publiki Socjalistycznej rozpa­
trzył rozwój sytuacji politycz­
nej w Republice w ciągu u-

biegłych dni. Jak wynika ze

wstępnej analizy, w szeregu
wypadków nie chodziło o

przypadkowe akty przeciwko
porządkowi publicznemu, lecz
o zorganizowane działanie w

celu podważenia stabilizacji
politycznej w kraju.

Rząd potępił przejawy wan­
dalizmu oraz zagrożenia zdro­
wia i życia obywateli _

nieodpowiedzialnych prowoka­
torów.

Sytuację na Słowacji rozpa­
trzyło Prezydium KC Frontu
Narodowego Słowackiej Repu­
bliki Socjalistycznej stwier­
dzając, że wszędzie w zasa­
dzie panuje spokój. Tylko w

Bratysławie były pojedyncze
próby zakłócenia porządku pu­
blicznego, likwidowane w za­
rodku przez organa bezpie­
czeństwa i Milicję Ludową.

Jak podaje „Rude Pravo” z

prowizorycznych danych wy­
nika, że w Pradze w ciągu o-

statnich zajść rannych zostało
90 funkcjonariuszy organów
bezpieczeństwa publicznego (w
tym 9 ciężko), 25 milicjantów
(w tym 2 ciężko) i 195 żołnie­
rzy (w tym jeden ciężko). Je­
śli chodzi o prowokatorów to
w Pradze rannych zostało 5
(w tym 2 ciężko) a 2 poniosło
śmierć, na pozostałym obsza­
rze Republiki liczba rannych
była znacznie mniejsza.

Spośród 815 aresztowanych
149 nie przekroczyło 18 roku
życia, a 492 — 25 roku życia.
Tylko 86 aresztowanych prze­
kroczyło 30 rok życia. Należy
przy tym podkreślić — pisze
„Rude Pravo” — że prawie
połowa aresztowanych pro­
wokatorów przyjechała do
Pragi dopiero w ostatnich
dniach. Przytłaczająca więk­
szość tych ludzi nie ma stałej
pracy i niejednokrotnie już
była pociągana do odpowie­
dzialności sądowej. Dziennik
zaznacza, że do późnych go­
dzin nocnych w dniu 21 sierp­
nia zatrzymano 66 obcokra­
jowców — obywateli państw
kapitalistycznych. Wielu z nich
— jak podkreśla „Rude Pra-
vo” — brało bezpośredni
dział w organizowaniu pro­
wokacji. Większość zatrzyma­
nych i cudzoziemców — to

obywatele USA i NRF.

zdro-
przez

U-

NA REDZIB

Łatwo sobie wyobrazić tłok przy kioskach z napojami, kolejkę
po lody czy po owoce, zwłaszcza w upalny dzień. Ale kolejka
na redzie? To widok zaiste niezwykły. A zdarzyło się to w upal­
ny dzień w kołobrzeskim porcie, kiedy jednocześnie powróciło
do bazy z pełnomorskich łowisk wiele kutrów „Barki”. Ludzie

sycili oczy widokiem „morskiego węża”, rybacy odpoczywali,
a pracownicy portowi włączali zielone światło czekającym
kutrom. Wkrótce prawie jednocześnie wszystkie weszły do por­
tu. A może to była efemeryda? Na zdjęciu: kołobrzeskie kutry
przy wejściu do portu. CAF — Witusz

Giri zaprzysiężony
jako prezydent Indii

NEW DELHI (PAP)
Korespondent PAP, red. R.

Piekarowicz pisze:
31 salw artyleryjskich ob­

wieściło w niedzielę w Delhi
początek kadencji V. V. Girie-
go jako czwartego prezydenta
Indii. W wypełnionej do osta­
tniego miejsca centralnej sali
parlamentu 75-letni były przy­
wódca związkowy i admini­
strator wyniesiony na najwyż­
szy urząd w państwie głosami
lewicy indyjskiej i radykalno-
centrowej części kongresu zło­
żył w niedzielę rano przysięgę
na wierność konstytucji i na­
rodowi.

Tymczasem kryzys w rzą­
dzącej partii kongresowej, o-

bracający się formalnie wokół
postawy obozu pani Gandhi w

wyborach prezydenckich zbli­
ża się szybko do nowego apo­
geum. Na poniedziałek wie­
czór wyznaczono posiedze­
nie kierownictwa Indyjskiego
Kongresu Narodowego, na

którym okaże się, czy prawica
partyjna, zgodnie z wcześniej­
szymi pogróżkami, odważy się
żądać ukarania pani Gandhi
za poparcie Giriego przeciwko
oficjalnemu kandydatowi kon­
gresu Sanjivie Reddy’emu.

Zapowiedziana przez prawi­
cowy syndykat akcja dyscypli­
narna przeciwko pani Gandhi
miałaby doprowadzić do usu­
nięcia jej ze stanowiska przy­
wódcy partii kongresowej w

parlamencie i z urzędu pre­
miera. Jednakże w Delhi uwa­
ża się, że pozycja pani Gandhi
jest w obecnej chwili mocna.

W sobotę wieczorem 248
spośród 432 członków kongre­
sowej frakcji parlamentarnej
w specjalnej rezolucji poparło

Indirę Gandhi i ostrzegło
przewodniczącego Indyjskiego
Kongresu Narodowego Nija-
lingappę, że jakakolwiek akcja
przeciwko niej byłaby zniewa­
gą samych wyborców, których
reprezentację stanowią człon­
kowie parlamentu. Rezolucja ta

postawiła syndykat przed fak­
tem dokonanym uzmysławia­
jąc mu, że we frakcji parla­
mentarnej nie ma on szans na

przeprowadzenie votum nie­
ufności dla pani Gandhi.

s

„W Korei w każdej chwi­
li może wybuchnąć nowa

wojna” — powiedział w u-

biegłym tygodniu korepon-
dentom „Timesa” wyższy
oficer koreańskiej armii lu-
ludowej. Prezydent Nixon
świadomie podejmie ryzy­
ko tej wojny, jeżeli zdecy­
duje się na zorganizowanie
zbrojnej eskorty samolo­
tom szpiegowskim dokonu­
jącym lotów nad teryto­
rium Koreańskiej Republi­
ki Ludowo-Demokratycz­
nej. W dniu 17 sierpnia ze­
strzelony został nad teryto­
rium Korei północnej a-

merykański helikopter do­
konujący lotu szpiegow­
skiego. Jest to kolejny wy­
padek zestrzelenia helikop­
tera szpiegowskiego od
1963 roku, kiedy to do­
wódca wojsk USA wyraził
ubolewanie z powodu szpie­
gowskiej misji helikoptera
i oświadczył, że podobne
loty się nie powtórzą.

Przypomnijmy dwie in­
ne poważne prowokacje
szpiegowskie. Zatrzymany
został na wodach teryto­
rialnych KRLD statek
szpiegowski „Pueblo” i ze­
strzelono wielki samolot
wywiadowczy EC-121, do­
konujący zwiadu nad wo­
dami terytorialnymi Korei

północnej. Stany Zjedno­
czone próbowały wtedy za­
straszyć Koreańską Repu­
blikę Ludowo-Demokraty­
czną, kierując w jej kie­
runku lotniskowce oraz

mobilizując u siebie w kra­
ju rezerwę lotnictwa. W
końcu jednak zmuszone by­
ły przyznać, że „Pueblo”
zatrzymany został na wo­
dach terytorialnych Korei

północnej i przeprosić za

szpiegowską misję statku.

W ubiegłym roku wyda­
rzyło się ponad 700 incy­
dentów zbrojnych na linii
zawieszenia broni. Do in­
cydentów tych dochodzi o-

becnie ciągle.
czasu przerwania

działań wojennych w roku
1953 sprawa normalizacji
sytuacji Korei nie posu­
nęła się naprzód, a główną
przyczyną tego jest prowo­
kacyjna działalność szpie­
gowska USA oraz obecność
w Korei południowej po­
nad 50 tys. żołnierzy a-

merykańskich utrzymują­
cych tam w stałej gotowo­
ści bazy wojskowe, które
mogą być w każdej chwili
wykorzystane do przerzutu
większych sił ze Stanów
Zjednoczonych — jak to za­
demonstrowano na ostat­
nich manewrach.

wojskowy z rządem połud­
niowej Korei uniemożli­
wiając równocześnie odby­
cie konferencji, która mia­
ła doprowadzić do zjedno­
czenia Korei.

Podobnie jak w Wietna­
mie, Amerykanie popierają
posłuszny sobie rząd, nie
licząc się z opinią narodu.
Wszelkie wystąpienia anty­
rządowe tłumione są bezli­
tośnie i określane z góry
jako infiltracja z północy.

Sami Amerykanie przy­
znają, że ruch ludowy prze­
ciwko reżimowi południo-
wo-koreańskiemu mógłby

Ko tari

W cieniu
Wietnamu

Marionetkowy reżim po-
łudniowo-koreański od­
wdzięcza się Amerykanom
za poparcie, dzięki któremu
może pozostawać u wła­
dzy, gorliwym udziałem w

wojnie wietnamskiej. Siły
południowo-koreańskie sta­
nowią trzecią (ok. 50 tys.)
po wojskach USA i jedno­
stkach reżimu sajgońskie-
go — siłę w Wietnamie po­
łudniowym.

Skąd się wzięli Amery­
kanie w Korei południowej?
Wkroczyli tam w 1945 ro­
ku, aby przyjąć kapitula­
cję wojsk japońskich i za­
domowili się na dobre w

czasie wojny koreańskiej.
W 10 dni po zawieszeniu
broni, które przerwało woj­
nę prowadzoną przez USA

barbarzyńskimi metodami,
Amerykanie podpisali pakt

zamienić ten kraj w drugi
Wietnam, gdyby nie wa­
runki naturalne tego kra­
ju. W Korei nie ma mia­
nowicie dżungli, która w

Wietnamie sprawia, że po­
wstańcy są niezwycięźeni
mimo ogromnych sił i środ­
ków zaangażowanych przez
USA w interwencję.

Większe wystąpienie
zbrojne w Korei południo­
wej miało miejsce w ubie­
głym roku w stolicy. W
starciu zginęło prawdopo­
dobnie ok. 20 policjantów
reżimowych, ale powstań­
cy także ponieśli klęskę.

Najbardziej niebezpiecz­
nym czynnikiem zaostrza­
jącym sytuację w Korei
jest prowokacyjna działal­
ność szpiegowska lotnictwa
i marynarki USA. Władze
Pentagonu butnie przyzna-

Wolne miejsca
w liceach i ZSZ

Dysponują nimi jeszcze na­
wet licea ogólnokształcące,
ale na tę szansę nie należy
„stawiać” zbyt masowo. Licea
krakowskie mają bowiem 80
miejsc dodatkowych 1 już aż

ponad 200 zgłoszeń. Przyję­
cia dodatkowe (28 i 29 bm.)
prowadzić będą również licea:
w Limanowej, Jordanowie,
Andrychowie, Proszowicach,
Grybowie, Książu Wielkim.
Młodzież nie ocenia jednak
dość trzeźwo swoich możli­
wości: blisko 90 proc, zgła­
szających się obecnie do egza­
minu wstępnego w liceach to

uczniowie, którzy w czerwcu

przegrali pierwszą próbę!
Nadal jednak dość szerokie

możliwości dodatkowych
przyjęć zapewniają ośmiokla­
sistom zasadnicze szkoły za­
wodowe. Trzeba tu podkreślić,
iż nasze władze oświatowe
dołożyły starań aby zapewnić
młodzieży dogodne warunki
kontynuowania nauki otwie­
rając nowe atrakcyjne kie­
runki kształcenia zawodowe­
go. I tak w Krakowie w zas.

szk. drogowej przy Tech. Ko­
munikacyjnym uruchomiono
oddział ze specjalnością: me­
chanik maszyn i urządzeń
drogowych, a w zas. szk. przy
Techn. Budowlanym specjali­
zację: monter zewnętrznych
sieci komunalnych. Czekają
na kandydatów zasadnicze
szkoły budowlane w Krako­
wie i Nowej Hucie. Prowadzą
nadal rekrutację zas. szk.
przy Techn. Hutniczo-Mecha-
nicznym w Nowej Hucie (spe­
cjalność: kierowca pojazdów
mechanicznych) i przy Lic.
Ekonomicznym, która to szko­
ła przygotowywać będzie do
zawodu ekspedienta.

Przyjmują nadal uczniów
zasad, szkoły dokształcające,
w których można zdobyć za­
wód: bieliźniarki, farbiarza,
szlifierza szkła, oraz pracza
chemicznego. Skierowania do

tych szkół wydaje
Zatrudnienia
ska).

Na terenie
mamy około
miejsc w zasadniczych szko­
łach zawodowych, głównie bu­
dowlanych, drzewnych i me­
chanicznych; w Sułkowicach
pow. Myślenice jest jeszcze
wolnych 60 miejsc wraz z In­
ternatem w Zasad. Szk. Me­
chanizacji Rolnictwa. Infor­
mujemy również, że odbywa
się dalsza rekrutacja w za­
sadniczych szkołach rolni­
czych i szkołach przysposo­
bienia rolniczego. (sz)

Wydział
(ul. Sebastiań-

województwa
300 wolnych

szkoły
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
żowych i społecznych. Nie­
zwykle ważnym elementem
rozwijania procesu wycho­
wawczego będzie zwiększanie
udziału samej młodzieży w

życiu szkoły. Z myślą o tych
właśnie zadaniach aktyw na­
uczycielski naszego okręgu
podjął trud przygotowania
programu pracy wychowaw­
czej dla różnych typów szkół.
A oto dalsze cenne inicjaty­
wy: po rocznych, pozytywnie
ocenianych doświadczeniach z

działalności Rady do spraw
Wychowania utworzonej przy
Kuratorium podobne rady po­
wołane zostaną przy powiato­
wych i dzielnicowych inspek­
toratach. W listopadzie nasze

Kuratorium organizuje sesję
popularno-naukową z zakresu

praktyki kierowania szkołą
średnią. Na grudzień przygo­
towany jest sejmik oświato­
wy, na którym podjęta będzie
próba (pierwsza w Polsce)
merytorycznej oceny wyników
nauczania i realizacji progra­
mu dydaktyczno-wychowaw­
czego zreformowanej ośmio-
latki. (sz)

Doświadczenia wojny
w książkach polskich autorów
• Nowości i wznowienia o polskim Wrześniu ®

zaangażowania

WARSZAWA (PAP)
W związku z 30 rocznicą agresji

hitlerowskiej na nasz kraj — w

planach wydawnictw znalazło się
wiele pozycji podejmujących pro­
blematykę II wojny światowej.

Państwowy Instytut Wydawni­
czy zapowiada wydanie Mirona

Białoszewskiego — „Pamiętnik z

powstania warszawskiego". Za­
wierać on będzie wspomnienia
znanego poety stanowiące nie

tylko dokument. Nowość i orygi­
nalność pamiętnika ma polegać
na sugestywnej sile, z jaką autor

przywołuje tamten czas.

W przygotowywaniu jest Stanisła­
wa Grochowiska „Totentanz in
Polen” — poemat napisany pod
wrażeniem odkrytej przez autora

książki — pamiętnika oficera nie­
mieckiego Petersena, który u-

ją, że działalność taka jest
i będzie prowadzona. Mo­
żliwość odbywania lotów
szpiegowskich w eskorcie
uzbrojonych myśliwców a-

merykańskich grozi oczy­
wiście nieobliczalnymi kon­
sekwencjami jako jawne
naruszenie suwerenności

Koreańskiej Republiki Lu­
dowo-Demokratycznej.

Rząd Korei północnej
wielokrotnie wysuwał kon­
kretne propozycje zmierza­
jące do przerwania impasu
trwającego od czasu zawie­
szenia broni w roku 1953.
Przede wszystkim muszą
być wycofane z Korei ob­
ce wojska. Potem jeżeli nie
byłoby możliwości szybkie­
go zjednoczenia kraju, mo­
głaby powstać konfedera­
cja dwóch państw, z któ­
rych każde zachowałoby
swój ustrój, redukując siły
zbrojne i wyrzekając się si­
ły we wzajemnych stosun­
kach. Ale Amerykanie i

marionetkowy rząd odrzu­
cają wszelkie propozycje.

Prezydent Korei połud­
niowej pojechał w zeszłym
tygodniu do Waszyngtonu,
aby się upewnić, że wojska
amerykańskie pozostaną w

jego kraju i że nie zostanie
zmniejszona pomoc na ce­
le wojskowe, która umo­
żliwia Korei południowej
utrzymywanie jednej z naj­
liczniejszych na świecie ar­
mii.

Obiecano mu w Waszyn­
gtonie dostawy najnowo­
cześniejszych broni, w tym
samolotów „Phantom F-4”.

Nie stwarza to oczywi­
ście warunków dla unormo­
wania sytuacji w Korei
zgodnie z postanowieniami
zawartymi przed 16 łaty i
zgodnie z ambicjami naro­
du koreańskiego.

Podobnie jak
mie, interesy
strategii USA
że Waszyngton
nu lekceważy tutaj aspira­
cje azjatyckiego narodu.

ANDRZEJ MAGDON

trwalając w swych rysunkach
wrzesień 1939 r. w Polsce, dal

niezamierzony, wstrząsający o-

braz prawdy tego czasu. Tom za­
wiera — oprócz poematu S. Gro-
ćhowiaka — także pełny tekst o-

wego pamiętnika oraz większość
zamieszczonych w nim ilustracji.

Wielce interesującą pozycją bę­
dzie księga „Walka o dobra kul­
tury” przygotowywana pod re­
dakcją Stanisława Lorentza. Księ­
ga zawierać będzie zbiór wspom­
nień organizatorów 1 uczestni­
ków akcji ratowania naszych dóbr

kulturalnych w latach okupacji
oraz relacje z rewindykacji za­
grabionych przez hitlerowców

polskich zbiorów muzealnych, ar­
chiwalnych i bibliotecznych.

Państwowe Wydawnictwo Nau­
kowe anonsuje trzecie wydanie
książki Aleksandra Skarżyńskie­
go — „Polityczne przyczyny po­
wstania warszawskiego”. Książ­
ka podejmuje problemy o kapi­
talnym znaczeniu dla zrozumie­
nia politycznego 1 wojskowego
charakteru powstania. Także
PWN opublikuje drugie wydanie
pracy Alfonsa Klafkowskiego —

„Obozy koncentracyjne hitlerow­
skie jako zagadnienie prawa mię­
dzynarodowego”.

„Czytelnik” opublikuje książkę
Eugeniusza Guza — „Jak Goeb­
bels przygotowywał wrzesień”.
Autor wykorzystuje w swej pra­
cy znalezione w archiwach NRF

rewelacyjne dokumenty naświe­
tlające działalność hitlerowskie­
go ministerstwa propagandy w

przeddzień II wojny światowej,
zwłaszcza te, które ściśle dotyczą
sprawy polskiej w pełnym napię­
cia okresie od stycznia do wrze­
śnia 1939 r.

Również nakładem „Czytelnika”
ukaże się Zofii Nałkowskiej —

„Dziennik czasu wojny” obejmu­
jący okres od września 1939 do 10

Literatura politycznego

lutego 1945. Uważa się, że opu­
blikowanie tych notatek stanie

się wydarzeniem wydawniczym.
Tó samo wydawnictwo zapowia­

da jeszcze opublikowanie książki
Mariana Porwita — „Obrona War­
szawy". Będą to fakty 1 wspom­
nienia z września 1939 r. Obrona

Warszawy będzie także tematem

powieści dokumentalnej Stanisła­
wa Biskupskiego, którą wyda
„Nasza Ks^garnia”.

Wydawnictwo MON opublikuje
książkę poświęconą walkom od­
działów polskich na Górnym Ślą­
sku we wrześniu 1939 r. Będzie to

powieść R. Zielińskiego nosząca

tytuł „Kustroniowy szlak".
Wydawnictwo Poznańskie przy­

gotowuje w opracowaniu Włodzi­
mierza Maciąga wybór opowiadań
tematycznie związanych z tra­
gicznymi dniami września 1939 r.

Wybór będzie przeglądem dorob­
ku polskiej prozyEB zakresie tej
tematyki; tytuł zbioru — „Tamta
jesień”.

Ludowa Spółdzielnia Wydawni­
cza wznowiła w tych dniach po
raz trzeci książkę mjra St. Trusz­
kowskiego — „Mój wrzesień”.

To samo wydawnictwo przygo­
towuje książkę Franciszka Berna-
sla 1 L. Meissnera — „Płonąca
granica”. Autorzy naświetlają ro­
zwój konfliktu, polsko-niemieckie­
go w okresie dwudziestolecia mię­
dzywojennego.

Wśród rocznicowych wznowień

znajdują się m. in.: dwunaste

wydanie „Września” Jerzego Pu­
tramenta, dziewiąte wydanie „Dni
klęski” Wojciecha Żukrowskie-
go, trzecie — „Polskiej jesieni”
Jana Józefa Szczepańskiego, dru­
gie — „Drogi” Ferdynanda Zamoj­
skiego oraz kolejne wydani*
wspomnień Tadeusza Sztuberka -

Rychtera „Artylerzysta — pie­
churem”.

Kalendarz wrześniowych dni

I

I

25 sierpień 1939

w Wietna-
globalnej

powodują,
bez pardo-

Został ratyfikowany sojusz .polsko-brytyjski, zawarty nie­
formalnie 6 kwietnia. Udzielane tak szczodrze Polsce bry­
tyjskie gwarancje nabrały oficjalnego charakteru.

Ten fakt w pewnym sensie podziałał hamująco na za­
pędy Hitlera, ale tylko chwilowo. W każdym razie Hitler
potrzebując czasu do namysłu odwołał rozkaz uderzenia
na Polskę.

Polskie jednostki zmobilizowane alarmowo 23 sierpnia
osiągnęły gotowość bojową. Obydwie armie — niemiecka
i polska — stały na przeciw siebie.

Przewaga wojsk agresora n ad wojskiem polskim byłapół-
torakrotna jeśli chodzi o wielkie jednostki lądowe, trzy­
krotna w artylerii, blisko ośmiokrotna w lotnictwie i 15-
krotna w broni pancernej, oraz wielokrotna na morzu,

Z tej olbrzymiej przewagi większość społeczeństwa zda­
wała sobie sprawę. Sztabowcy wiedzieli o niej dokładnie.
Nadzieja leżała zatem w potędze sojuszników.

Przykrym zaskoczeniem dla mieszkańców Wybrzeża, dla
Polaków w Gdańsku i załogi Westerplatte było wpłynięcie
do portu gdańskiego pancernika Schleswig-Holstein pod
pozorem kurtuazyjnej wizyty w wolnym mieście. W rze­
czywistości pancernik miał wspierać atak niemieckich wojsk
lądowych, zaplanowany uprzednio na 26 września.

ZapalnĄ sytuację na granicy polsko-niemieckiej obser­
wowali bacznie sojusznicy. Ambasador Wielkiej Brytanii
sir Hovard kennard zanotował: 25 sierpnia miało miejsce
6 incydentów granicznych, wszystkie wywołane przez Niem­
ców, którzy strzelali do polskich .posterunków granicznych.
Niemieckie zarzuty, że mniejszość niemiecka w Polsce
jest prześladowana są grubo przesadzone jeśli nie wyssane
z palca.

A. DĘBOWSKI
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Tropami osiągnięć 25-lecia PRL

ŻYWNOŚĆ
DLA GLEBY

Przemysław Marcisz

■

Świat woła o żywność.
Nasz kraj również po­
trzebuje coraz więcej
zboża. Intensywnie eks­
ploatowana ziemia ma

jednak określone grani­
ce wydajności. Trzeba ją „od­
żywiać”. Służy temu celowi
burzliwie rozwijany przemysł
nawozów sztucznych. Burzli­
wie nie oznacza bezplanowo,
wprost przeciwnie. Czynimy
to z rozwagą, z dalekosiężnym
programem.

Przemysł nawozów sztucz­
nych i związany z nim niero­
zerwalnie przemysł azotowy,
jest w świecie jedną z kluczo­
wych pozycji, zarówno w za­
kresie znaczenia jak i wielko­
ści. W naszym kraju przemysł
nawozowy, do którego rozwoju
przywiązuje się dużą wagę,
ma umożliwić naszemu rolnic­
twu wypełnienie jego progra­
mu zwiększenia produkcji ży­
wności na potrzeby rynku we­
wnętrznego i eksportu.

Startowaliśmy
prawie od zera

Podstawową dewizą progra­
mu jest produkcja odpowied­
niej ilości tanich nawozów. I
to w asortymencie potrzebnym
rolnictwu, a uzależnionym od
rodzaju gleb, typu upraw i wa­
runków klimatycznych. Z tych
potrzeb zrodziła się ścisła
współpraca chemii 1 rolnic­
twa. Obie te dziedziny u pro­
gu tworzenia ludowego pań­
stwa prawie nie Istniały. W
pookupacyjnym spadku otrzy­
maliśmy tylko dwa zakłady
chemiczne produkujące na po­
trzeby rolnictwa: Chorzów,
który dostarczał wtedy więk­
szości nawozów dla potrzeb
krajowych i Tarnów, który
długo jeszcze musiał leczyć
swoje wojenne rany. Trzeci za­
kład, w Kędzierzynie rozpoczął

produkcję dopiero po 1948 ro­
ku. W efekcie podjętych de­
cyzji i olbrzymiego wysiłku za­
łóg, w latach 1949—1950 prze­
mysł azotowy dostarczył na

potrzeby kraju 74 tys. ton na­
wozów. W 15 lat później pro­
dukowaliśmy już 308 tys. ton.
W tej chwili w zakresie nawo­
zów azotowych od 759 tys. ton
nawozów produkowanych ro­
cznie, zmierzamy do 1.600 tys.
ton nawozów rocznie w roku
1975—1976.

Przybyły nam produkcyjne
giganty. Azotowa sztafeta zdą­
żająca w sukurs rolnictwu, co

pewien czas znaczy swój szlak
nowymi inwestycjami. Do ro­
dziny zakładów azotowych
wpisały się już: Puławy,
wkrótce, bo w przyszłym
roku, dojdzie jeszcze Zakład
Azotowy Włocławek.

W naszym programie nie
jest to ostatnie słowo. Lata
1966—1970 pociągną za sobą
wydatkowanie na rozwój prze­
mysłu azotowego ok. 13 mi­
liardów złotych, w latach
1971—1975 nakłady wyniosą o-

koło 3,2 mld zł. Dzięki inwes­
tycjom poziom nawożenia w

czystym składniku w okresie
lat 1967/68 wyniósł 39 kg na ha,
pozwalając uzyskać średnią
produkcję czterech zbóż 21 q.
Jest to ilość założona progra­
mem dopiero na 1970 rok.

5-latka azotu

Dobiega końca realizacja „5-
latki azotu”. Tak bowiem wy­
pada nazwać okres zawarty
pomiędzy rokiem 1966 a 1970,
w którym doszliśmy do potro­
jenia produkcji nawozów azo­
towych, (licząc je w czystym
akładniku).

W Krakowskim Zjednocze­
niu Przemysłu Azotowego na-

czelnik Wydziału Programo­
wania mgr in. Hanna Noworyt-
ko przedstawia zamierzenia na

przyszłość. Najważniejsze za-

w perspektywie, to:

______ ;_
' '

gaz
ziemny, poprawa jakości na­
wozów i produkcja eksporto­
wego saletrzaku, a także pro­
dukcja własnych katalizatorów
dla przemysłu azotowego.
Większość tych poczynań zrea­
lizowana zostanie na podsta­
wie prac własnych instytutów
i biur projektowych.

Od nawozów prostych, jeśli
je tak można umownie naz­
wać, zdążamy do produkcji na­
wozów kompleksowych, trój­
składnikowych. Tym sposo­
bem w szybkim tempie zbliży­
my się do europejskiego pozio­
mu, chociaż trzeba powiedzieć,
że doganianie przodujących
krajów jest trudne.

A jakie jest aktualnie nasze

miejsce w tabeli nawożenia?
Jedno z czołowych miejsc w

Europie zajmuje Niemiecka
Republika Federalna, (na 1 ha
przypada 73,1 kg nawozów w

czystym składniku N). Ale re­
kordy pod tym względem bije
Holandia, w której statystycz­
ny rolnik wvsiewa 236,5 kg te­
go typu nawozów na hektar.
W sąsiedniej Niemieckiej Re­
publice Demokratycznej na 1
ha przypada 50,1 kg nawozów
w czystym składniku N. U nas

wskaźnik ten kształtuje się na

poziomie 18,6 kg na ha. Pod
względem produkcji ilości na­
wozów zajmujemy jednak 10
miejsce w świecie, wytwarza­
jąc 270,0 tys. ton czystego
składnika N.

dania
przejście z koksu na

Zmiany w nawożeniu

Stany Zjednoczone i zachód
Europy stosują w znacznym
procencie nawożenie wodą a-

Handlujemy
ze!58krajami świata
60

min ton towarów wy­
wozimy i przywozimy
drogą morską i lądo­

wą. Kupujemy i sprzedajemy:
rudy, węgiel, obrabiarki, lo­
komotywy, statki, urządzenia
przemysłowe, żywność, odzież
itp. Aby importować musimy
eksportować. Nie mamy w

Polsce wielu potrzebnych su­
rowców (bawełny, ropy nafto­
wej, rud żelaza itp.). 30 proc,
naszego przemysłu opiera się
na surowcach importowanych,
a za import trzeba płacić i to
w dewizach. Jeśli nie chcemy
zaciągać pożyczek pozostaje
jedna droga zdobycia dewiz —

eksport towarów lub usług.
Przy naszym szybkim rozwo­
ju przemysłowym musimy
stale dążyć do jeszcze szyb­
szego wzrostu eksportu. Je­
steśmy w różnych dziedzinach
uzależnieni od importu, a war-

surowców
zagranicy

wartości

Paliwa, surowce i materiały
— dają nam dochód w wyso­
kości 945 min dolarów (33
proc, polskiego eksportu). Z

eksportu węgla i koksu uzy­
skaliśmy w ub. roku 357 min
doi., to znaczy 13 proc, war­
tości eksportu. W ciągu 20 lat
sprzedaliśmy zagranicy ponad
470 min ton węgla. Za wyro­
by hutnicze uzyskujemy 191
miń doi., a produkty chemicz­
ne—86mindoi.

Artykuły i surowce rolne —

w tej dziedzinie posiadamy
tradycyjne rynki zbytu. W
1968 r. za artykuły te otrzy­
maliśmy 402 min doi., to jest
14 proc, wartości eksportu.
Polska jest 8 w świecie eks­
porterem
nych, za

min doi.
warzyw,
ców wysyłamy rocznie za gra­
nicę. (Polska jest największym
na świecie eksporterem ziem­
niaków.)

Przemysłowe artykuły kon­
sumpcyjne — to ostatnia gru­
pa towarowa polskiego eks­
portu dająca 16 proc, ogólnej
wartości (454 min doi.). Nale­
żą tu

odzież,
ki itp.

przetworów mięs-
co uzyskujemy 146
Blisko 600 tys. ton
ziemniaków i owo-

tość towarów i

sprowadzanych z

równa się 20 proc,
dochodu narodowego.

W 1968 r. ogólna
naszego eksportu
2.858 min dolarów
więcej niż w 1938 r.). Jednak
w tym czasie obroty handlu
światowego wzrosły z 50 mld
dolarów do 442 mld doi., to

jest blisko 10-krotnie. W re­
zultacie udział Polski wzrósł
nieznacznie, z 1 proc, obrotów
światowych w 1938 r. do 1,2
proc, w 1968 r. W ogólnej war­
tości eksportu światowego
Folska zajmuje dalekie
miejsce. Obroty handlu
nioznego w przeliczeniu na je­
dnego mieszkańca w

wynoszą u nas 178 doi. wobec
166 doi. przeciętnie na święcie.
Dlatego ostatnio kładziemy
duży nacisk na przyspieszenie
rozwoju naszego handlu za­
granicznego.

wartość
wynosiła
(13 razy

1T
zagra-

kraju

tradycyjnie: tkaniny,
obuwie, meble, zabatv-

EKSPORT

Maszyny, urządzenia 1 sprzęt
transportowy, to 37 proc, ca­
łego polskiego eksportu (1,057
min doi.). Z maszynami na

rynek światowy weszliśmy do­
piero po wojnie, zajmując w

tej dziedzinie 15 miejsce w

świecie. Statki przynoszą nam

170 min dolarów, tj. 16 proc,
wartości eksportu maszyn i
blisko 8 proc, całego eksportu.
Ze sprzedaży kompletnych o-

biektów przemysłowych czer­
piemy 129 min doi. rocznie, 83
min doi. uzyskujemy za eks­
port taboru kolejowego, a za

obrabiarki 40 min doi. Łącz­
nie polskie maszyny eksportu­
jemy do 100 krajów świata.

moniakalną (najtańszą posta­
cią nawozu), ciekłym amonia­
kiem, amoniakatami i ciekły­
mi nawozami kompleksowymi.
Przejście na nawozy ciekłe —

nasze najbliższe zadania —

wymagać będzie odpowiednie­
go parku maszynowego oraz

magazynów, a także istruktażu
dla użytkowników i przekona­
nia odbiorców o celowości i
korzyściach płynących z tej
nowej formy. Jak każda no­
wość będzie ona u nas zape­
wne przyjmowana z rezerwą,
ale wyniki osiągane dzięki
niej, wkrótce przemówią na

jej korzyść. W warunkach bo­
wiem dobrze prosperującego
rolnictwa, zwyżkę plonów śre­
dnio w 60—70 proc, zawdzięcza
się nawożeniu mineralnemu, a

pozostałe 30—40 proc, wszyst­
kim innym czynnikom agro­
technicznym. W pracowniach
uczonych prowadzi się już pra­
ce w oparciu o dokładne ro­
zeznanie potrzeb gleby, nad
stosowaniem mieszanek nawo­
zowych, odpowiednich dla każ­
dego rejonu kraju, a nawet

powiatu czy gromady. Mie­
szanki te zawierać mogą odpo­
wiednie dodatki mikroelemen­
tów, które dopiero w połącze­
niu z bogatym wachlarzem
składników odżywczych daią
najpełniejszy efekt we wzroś­
cie roślin i ich plonach.

Np. przeprowadzone na te­
renie kraju badania pozwoliły
ustalić, że do roku 1975 będzie
potrzeba naszej ziemi 680 ton

boru, 1.260 ton miedzi i 1.750
ton manganu. Jak ważną rolę
odgrywają te mikroelementy,
niech świadczy chociażby ol­
brzymia kamnania w rolnic­
twie kanadyjskim nad stoso­
waniem boru, którego brak w

glebie powodował powstawa­
nie na roślinach czarnych plam
i w konsekwencji tej choroby,
zubożenie plonów. Jeden z pol­
skich uczonych doszedł do
wniosku, że dodatek manganu
do unraw kapusty powoduje
zwiększenie woskowatości liś­
ci, dzięki czemu taka kapusta
potrafi zatrzymać odpowiednie
ilości wody 1 bujniej się roz­
wijać.

Jakie
mogą z

związku
Trudno jednoznacznie na to py­
tanie odpowiedzieć. Bo prze­
cież i w tym przypadku rzecz

ma się podobnie jak ze stoso­
waniem leków u człowieka.
Lek pomaga — niewłaściwie
dobrany może zaszkodzić. Dla­
tego Instytuty naukowe pro­
wadzą niezwykle drobiazgowe
doświadczenia, bv to co wy­
tworzy chemia służyło z naj­
większym pożytkiem człowie­
kowi.

perspektywy płynąć
jeszcze pełniejszego
chemii z rolnictwem?

Motoryzacyjne
Stwierdzono, źe schronisko na

W związku z tym postanowiono
wyższej akcji schronisko,

Hali Kondratowej w Tatrach może być zagrożone kamienną lawiną,
dokonać odstrzału skał spod grani Długiego Giewontu. Podczas po-
wraz z całą halą, zostanie wyłączone z ruchu turystycznego.

Fot. CAF — Olszewski

Aż 1.800 kg waży opo­
na — gigant wyproduko­
wana przez znaną francu­
ską firmę Michelin. Jest
to opona bezdętkowa, któ­
rej osnowę dźwigającą ob­
ciążenia zrobiono z kordu
stalowego." Tego typu opo­
ny znajdują zastosowanie
przy ciężarówkach pracu­
jących na budowach ziem­
nych, w kopalniach od­
krywkowych i w budowni­
ctwie.

Zjednoczenie Przemysłu
Gumowego w Łodzi rozwa­
ża możliwość uruchomie­
nia w kraju oddziału wy­
twarzającego opony-gigan-

nowinki
ze świata

Jednym z najpopular­
niejszych samochodów ma­
rek zachodnich jest w

Polsce volkswagen. Na na­
szych szosach kursuje kil­
kanaście tysięcy samocho­
dów tej marki. Tylko w ub.
roku przybyło ich ponad
350. Nic więc dziwnego że
firma nosi się z zamiarem
rozszerzenia w Polsce sieci
obsługi volkswagenów. Je­
szcze w tym roku powsta­
nie nowa stacja w Warsza­
wie a w latach najbliż­
szych placówki obsługi u-

ruchomione zostaną w

Szczecinie i Katowicach
lub Wrocławiu.

Volkswagen produkuje ro­
cznie ponad 1.775
zów z czego trzy
przeznaczone jest
port.

tys. wo-

czwarte
na eks-

*

„Duda-matic” — taką o-

to nazwę nosi urządzenie
sygnalizująco - alarmujące
dla ochrony samochodów
przed kradzieżą, wyprodu­
kowane na Węgrzech. „Du-
da-matic" alarmuje w

przypadku otwarcia drzwi
samochodu, pokrywy ba­
gażnika lub silnika. Urzą­
dzenie może dawać sygnał
optyczny lub dźwiękowy.

Największe przeżycie
Latem br. — pisze A. Chudzl-

klewicz — podobnie' zresztą Jak
w roku ubiegłym harcerze „Fablo­
ku” rozbili swoje namioty nad

morzem, niedalęko Gdańska w

Swibnie. Spędzenie pełnego mie­
siąca nad polskim morzem, w

miejscu tak bardzo odległym od
stron rodzinnych było możliwe

tylko dzięki całorocznej pracy ca­
łego szczepu, współpracy z Ko­
łem Przyjaciół Haręerstwa oraz

bardzo wydatnej pomocy zakładu

opiekuńczego — Fabryki Lokomo­
tyw w Chrzanowie. Znowu, jak w

ubiegłym roku wszędzie- towarzy­
szyło nam słońce. Z uwagi na to,
ż? rok ten jest rokiem jubileu­
szowym Polski Ludowej, harcerze

Fpbloku postanowili jak najwię­
cej dowiedzieć się o poszczególnych
etapach odbudowy i rozwoju zie­
mi gdańskiej. Największym prze­
życiem było zwiedzenie stoczni w

Gdańsku oraz uczestniczenie w

wodowaniu statku — trawlera-

przetwórni. Harcerze Fabloku pra­
cowali przy zalesianiu wydm, o-

czyszczaniu plaży i zakładaniu
zieleńców, w Swibnie. Włączyliśmy
się również czynnie do obchodów
25-lecia PRL występując 21 lipca
z programem poświęconym jubi­
leuszowi na uroczystej sesji GRN

w Sobieszowie. Również z okazji,
tego wielkiego narodowego święta
harcerze Fabloku wystąpili przed
ludnością Swibna, Sobieszowa, tu­
rystami i wczasowiczami, przed­
stawiając region krakowski, jego
historię i osiągnięcia 25-lecia...”.

ce — czytamy w liście Z. Kaspro­
wicza — mieści się kolonia Ins­
pektoratu Oświaty Warszawa-Pra-

ga Południe. Większość uczestni­
ków, to członkowie ZHP. Obecnie
na kolonii trwa alert dotyczący
ochrony okolicznych lasów 1 po­
sesji przed ewentualnym pożarem.
Specjalne patrole starszych chłop­
ców penetrują okoliczne tereny
usuwając przedmioty mogące być
przyczyną powstania ognia.

ze Szczucina na polach PGR Wol­
kowo. Niektórzy po raz pierwszy
zetknęli się z trudną pracą rolni­
czą. Spisują się dzielnie. Odpowia­
dając na apel dyrektora PGR, za

przykładem uczniów Andrzeja
Fortuny, Bogdana Włodarczyka 1

Bolesława Sieronia, wszyscy pos­
tanowili pracować nawet po 10

godzin, by przyczynić się do ter­
minowego sprzętu zbóż. W czasie

wolnym od pracy utrzymują kon-

Turysta w Krakowie
sezonu turystycz-
Kraków, jak co

okupowany jest
turystów, którzyP

ełnia
nego.
roku
przez
muszą jeść i gdzieś
spać. Aktualnie, bazę

noclegową miasta oblicza się
na 5200 miejsc. Jest to — jak
podaje Biuro Obsługi Tury­
stów—o1000zamało. W

najbliższym czasie deficyt ten

powiększy się do 2 tysięcy, ja­
ko że przewiduje się wybu­
rzenie starych baraków PTTK

przy ul. Marka, Wenecji i Nad­
wiślańskiej. *

Sąsiedztwo wielkiego skupi­
ska zieleni stanowi doskonały
plener dla poszukujących spo­
koju i ciszy. Wola Justowska

jest właśnie wymarzonym
miejscem dla swobodnego wy­
poczynku. Tutaj umiejscowiło
się wiele domków jednoro­
dzinnych. Niektórym z nich

brakuje ostatniej „kosmetyki”,
czy też urządzonych wnętrz.
Pewna liczba właścicieli dla
wzmocnienia budżetu rodzin­
nego , współpracuje z Kra­
kowskim Przedsiębiorstwem
Obsługi Ruchu Turystycznego
— „Wawel-Tourist”. Na mo­
cy dwustronnej umowy wy­
najmują, przeważnie na kilka

takty z miejscową młodzieżą. O -

prócz wymienionych, na wyróż­
nienie zasłużyli Zdzisław Chra­
bąszcz, Józef Fetela i Zbigniew
Kiuba.

W . Pruszczu Gdańskim ..przeby­
wają natomiast 2 Ochotnicze Hufce

Pracy Technikum Mechaniczno-

Elektrycznego 1 koła Miejskiego
ZMS w Kętach. Junacy pracują na

budowach Przedsiębiorstwa Rolni­
czego wywiązując się wzorowo ze

swych zadań. Dla uczczenia 25-
lecla PRL przepracowali 120 go­
dzin na rzecz Pruszcza. Zorgani­
zowane zostały spotkania, Impre­
zy sportowe, wspólnie z miejsco­
wą młodzieżą. W dniach wolnych
od pracy junacy zwiedzili Trój-

z

Zachwyceni pięknem
ziemi żywieckiej

„Jest nas 60 dzieci na kolonii

letniej Wydziału Oświaty z Nowej
Huty w Kamesznicy — piszą Anna

Czarnicka, Elżbieta Kwiatkowska
i Ryszard Środa, członkowie rady,
kolonijnej. Zachwycamy się pięk­
nem ziemi żywieckiej, bogactwem
lasów i życzliwością ludzi. Chodzi­
my na wycieczki, zwiedzamy i po­
znajemy ziemię żywiecką. Szcze­
gólnie zainteresowaliśmy się his­
torią i życiem wsi Kamesznica, o

której wiele dowiedzieliśmy się
od tutejszej ludności”.

Junacy
spisują się dzielnie

Nawet 10 godzin dziennie pracu­
ją junacy OHP — uczniowie Te­
chnikum Mechanicznego i ZSZ

IMPORT

W 1968 r. zakupiliśmy
granicą towary za 2.853 min
dolarów. Paliwa, surowce i
materiały, to największa gru­
pa towarów importowanych
(1,345 min doi.). Za surówkę,
wyroby walcowane i żelazo­
stopy płacimy rocznie 243 min
doi., a za paliwa (głównie ropa
naftowa) — 214 min doi.

Druga grupa towarowa to

maszyny, urządzenia i sprzęt
transportowy, za które płaci­
my 1.024 min doi. Trzecią i

czwartą grupę stanowią arty­
kuły rolne i konsumpcyjne.

Naszymi kontrahentami han­
dlowymi jest 158 krajów świa­
ta, największa część obrotów
zagranicznych przypada jed­
nak na kraje wchodzące w

skład RWPG. Z krajów tych,
a zwłaszcza z ZSRR, otrzy­
mujemy najważniejsze surow­
ce oraz maszyny. Są to też
najdogodniejsze rynki zbytu
naszych towarów. Na* kraje
socjalistyczne w 1968 r. przy­
padłe 65 proc, obrotów pol­
skiego handlu zagranicznego,
28 proc, na kraje kapitalisty­
czne, a 7 proc. — kraje roz­
wijające się gospodarczo.

(jd)

Koloniści
w akcji przeciwpożarowej

W pięknej szkole Tysiąclatce w

Krościenku n/Dunajcem

KAWALEC

Taki byłeś l tak chyba wtedy wyglą­
dałeś, Michale Toporny, 1 daleko cl

jeszcze było do tych pierwszych oznak
starzenia się, które zwykle pojawiają się,
gdy człowiek już dobrze pochyli się ku

drugiej połowie życia, a które pojawiły
się u ciebie na krótko przed śmiercią,
boś ty umarł, mając pięćdziesiąt lat.

W opisywaniu twojego życia doszło się
do tego czasu, w którym Wiesława ob­
jawi ci ważne sprawy; ale przedtem bę­
dzie twoje spotkanie z tym ryżawym,
nikłej postaci wiejskim nauczycielem,
którego już wcześniej spoliczkowała
zrozpaczona Maria, a który spotkał się z

'

tobą już po przemyśleniu przez niego
twojego życia i zastanowieniu się nad

tobą.
Nikła postać twojego wiejskiego nau­

czyciela zjawiła się nagle któregoś wie-

ts

mlasto, Hel, Malbork, korzystali
plaży 1 kąpieli morskich.

ulicach staregoHarcerze Fabloku — wraz z przewodnikiem
Gdańska.

czoru przed twoim mieszkaniem 1 w

mroku ulicy wydała ci się tak niespo­
dziewana, że aż nierzeczywista; i mu-

siałeś chyba przeżyć wtedy przelotną
nadzieję, że jest to tylko przywidzenie;
bo ty wtedy chyba chciałeś, żeby tego
człowieka tam nie było, bo nie muslal-

byś z nim rozmawiać, nie musiałbyś się
wdawać w trudną rozmowę, w to odgrze­
bywanie myśli, które minęły, 1 słów,
które minęły, 1 w porównywanie tam­
tych niedawnych myśli i słów z obecny­
mi myślami 1 słowami.

Ale ta nikła postać jednak stała rze­
czywiście w mroku 1 po chwili zbliżyła
się do ciebie, i wtedy wyraźnie ujrza­
łeś przed sobą twojego wiejskiego nau­
czyciela, i usłyszałeś jego słowa.

Wasza rozmowa odbyła się w twoim
mieszkaniu 1 trwała długo, bo zakoń­
czyła się dopiero późno w nocy.

Nauczyciel wspominał wojnę 1 wasze

konspiracyjne spotkarila, a później mó­
wił o pierwszych dniach 1 tygodniach
po wojnie. Mówił o wizycie fornali w

pałacu dziedzica
sklćh gruntów,
najbiedniejszy z

banll; a później
waszej wspólnej
ta, gdzie ty zdałeś maturę.

Mówił o tym wszystkim z przebiegłoś­
cią doświadczonego pedagoga, bo chclał

clę naprowadzić na twoje myśli 1 wy­
obrażenia w tamtym wspomnianym cza­
sie, żebyś miał możność porównania
tamtych twoich myśli i wyobrażeń z o-

beenyml twoimi myślami i wyobraże­
niami; i żebyś jednak mógł zestawić to,
coś myślał w czasie wojny i w pierw­
szych tygodniach, a może 1 w pierw­
szych miesiącach po wojnie, z tym, co

myślisz teraz; czyli ten mądry, ale i

jakby przebiegły pedagog chclał tak tę

i o dniu podziału dwór-
w którym oszalał ten

domu ubogich przy ple-
wspomnia! także o tej

jeźdzle do małego mlas-

rozmowę przeprowadzić, żebyś ty sam

dobrał się do swojego sumienia, żeby
nie musiał on tego robić.

Nie o żadne wielkie mądrości mu cho­
dziło, ale po prostu . o pewne zwykłe
rzeczy, a także o to, żeby się bronić

przed oszołomieniem, bo ono szkodzi
człowiekowi 1 szkodzi sumieniu.

To były te zwykłe, drobne, powszech­
nie znane mądrości twojego wiejskiego
nauczyciela i on z nimi do ciebie przy­
szedł, 1 naprowadzał clę na nie cierpli­
wie w słowach prostych 1 zwykłych. A z

tych jego słów, wymawianych wolno
1 wspieranych przykładami, można było
wyciągnąć wniosek, że chodziło mu tak­
że o tę zwykłą, powszechnie znaną rzecz,

żeby nie wybierać drogi poprzez łzy, a

mówiąc dokładnie, łzy swoich bliskich,
jako drogi najłatwiejszego i najtańsze­
go sposobu do osiągnięcia tego, co się
zwykle nazywa szczęściem; 1 że nie moż­
na skracać sobie drogi do tego szczęściar,
bo takie skracanie też szkodzi sumieniu.

Chodzi mu także o to, że człowiek po­
winien wybrać sobie jakieś uczciwe

szczęście, a nie spieszyć się do szczęścia
nieuczciwego.

O te zwykłe, ludzkie rzeczy chodziło te­
mu spoliczkowanemu, temu nikłej posta­
ci nauczycielowi 1 on je tak przedstawił,
że nie mogłeś mleć żadnych wątpliwości,
o co chodzi.

Nie mogłeś mleć wątpliwości, że po
prostu chodzi o to, abyś swoich blis­
kich nie zostawiał, lecz różnymi sposo­
bami ciągnął za sobą, abyś się nie poz­
bywał tego ciężaru 1 nie otrzepywał z

tych bliskich, uczepionych twoich ple­
ców.

Twój wiejski nauczyciel w dalszym
ciągu nie przedstawiał tych swoich po­
glądów wprost, bo nie chclał się pa­
kować do twojego sumienia, ale zdążał

lat, część pomieszczeń na kwa­
tery prywatne dla turystów.

Wybraliśmy się obejrzeć
kilka takich kwater. Centrum
alei Sosnowej. Na dźwięk
dzwonka wybiega do bramy
duże psisko, groźnie połysku­
jąc zębami. Gospodyni domu
— Maria Zawiślak, zapewnia
jednak o pokojowym usposo­
bieniu stróża domu. W gościn-
tyrti domostwie są dwa pokoje
oddane na noclegi dla tury­
stów. Łącznie mieści się tutaj
17 łóżek. Czystość wnętrza
nie idzie w parze z jego wy­
posażeniem w sprzęt. Przy­
dałaby się powiedzmy, jakaś
skromna szafa na garderobę.
Fani domu ubolewa, że już
dawno nie było gości...

Aleja Sosnowa jest dosyć
odległa od centrum miasta i
ma nie najlepszy dojazd, zwła­
szcza dla turystów indywi­
dualnych. Dyrektor „Wawel-
Touristu” — Kazimierz Karp
wyjaśnia, że to jednak odpo­
wiednie miejsce dla wycieczek
autokarowych. Oprócz wy­
mienionej, w pobliżu znajdu­
je się inna kwatera z kilkuna­
stoma łóżkami. W przyszłości
więc, skierowania będą wyda­
wane do obu miejsc jednocze­
śnie. Równoczesne korzystanie
z obu sąsiadujących kw’ater
dałoby podwójny efekt. Zwięk­
szyłaby się opłacalność dla
gospodarzy, a wycieczkowicze
noclegowaliby całą grupą,
wypoczywając wśród piękne­
go otoczenia Lasku Wolskiego.
Odciąży to również oblężone
przez turystów śródmieście
Krakowa.

W poszukiwaniu
„gościa”

Wręcz komfortowo przed­
stawiają się prywatne kwate­
ry jednoosobowe, na przy­
kład przy ul. Basztowej. Przy­
tulne wnętrze pokeiku zapeł­
niają ładne, użytkowe meble.
Na stoliku telefon. Można też

oglądać program telewizyjny.
Miła właścicielka pokazuje
czyściutką łazienkę. W sumie
przyjemnie tutaj. Dobrze by­
łoby jednak, aby w korytarzu
na dole znalazła się wywiesz­
ka, informująca o dojściu od

strony podwórca. Maleńki nu­
mer na drzwiach mieszkania
również nie ułatwia rozezna­
nia.

Na zakończenie rajdu zmie­
rzamy do recepcji „Wawel-
Tourist”, mieszczącej się na

placu Kolejowym 2. Tu przed
wejściem, starszawy jegomość
zaczepił nas, proponując noc­
leg. Za „skromną” opłatą (nie
mniej niż 100 zł) obiecywał
wygodny nocleg, bogato urzą­
dzony pokój i innych wrażeń
moc...

Nieco później pracownica
recepcji wyjaśniła, że dużo
kręci się „takich”, którzy po­
lują na „turystę-gościa”. Wia­
domo'też, czym kończą się te

„wspaniałe” noclegi. W parze
z tą „doskonałością” chodzą
najczęściej kradzieże 1 prosty­
tucja, pobyt w spelunie naj­
gorszego wydania...

Ci cwaniacy tropią co „grub­
sze ryby”. Najczęściej w ich

szpony wpadają turyści za­
graniczni nie znający dobrze
miasta lub ci, którzy nie ma­
ją szans na uzyskanie jakie­
goś locum. Walka z nimi jest
stosunkowo trudna.

Realna szansa

bazy noclegowej
Skutecznym środkiem w

walce z „konikami” może być
rozbudowa sieci kwater pry­
watnych. Jest realna szansa

rozładowania w obecnej chwili
problemu noclegowego w Kra­
kowie. Kroplą w morzu po­
trzeb są przecież schroniska
PTTK, nie mówiąc już o ho­
telach komunalnych, które
dysponują małą ilością miejsc
i są stosunkowo drogie jak
na kieszeń przeciętnego tury­
sty. Natomiast nocleg w kwa-,
terze zbiorowej, proponowa­
nej przez „Wawel-Tourist”
kosztuje 24—27 zł za dobę, a

pokój jednoosobowy
I kat. Jest to więc
stępna zarówno dla
indywidualnych jak
czek zbiorowych. Wydaje się
więc, że tego rodzaju forma
usług dla ruchu turystyczne­
go ma przyszłość,
mniej do
rozwiąże
problemu
Krakowie „__

-

.

Jednakże większy rozmach
w dziedzinie powiększenia ba­
zy noclegowej drogą kwater
prywatnych, możliwy jest po­
przez głębsze i szersze od­
działywanie organizacyjno-
kontrolne. Myśli się na ten
temat w „Wawel-Touriście”.

Aktualnie przedsiębiorstwo
dysponuje 1200
noclegowymi w

Dyrekcja docenia wagę pro­
blemu i chciałaby powięk­
szyć tę liczbę. Pomoc ze stro­
ny Rady Narodowej m. Kra­
kowa mogłaby ułatwić decy­
zję.

HENRYKA ROSIEK

55złW
cena do-
turystów
i wycie-

Przynaj-
chwili, kiedy nia
się kompleksowo

bazy noclegowej w

drogą inwestycji.

miejscami
Krakowie.

Polski film

za granicą

do tego, żebyś ty śam tam zajrzał; 1 dla­
tego to tak wyglądało, jakby cl on tylko
torował drogę do twojego sumienia po
to, żebyś sam zrozumiał swoje obowiąz­
ki i swoje błędy. W tym celu robił te

wspominki 1 wskazywał ręką za siebie
na znak, że cofa się w przeszłość 1 że
to robi, abyś sobie przypomniał siebie

tamtego w cajgowych portkach 1 abyś
mógł przypomnieć sobie tę monotonną
dolinę między dużą rzeką a górą kamie­
niołomu; żebyś mógł w wyobraźni po­
chodzić po niej i zobaczyć tamtych lu­
dzi 1 tamte miejsca, i żebyś mógł sobie

wyobrazić podchodzących do ciebie 1 pa­
trzących ci w oczy fornali, którzy nie

ulękli się wielkiego strachu t weszli do

pałacu dziedzica; 1 żebyś sobie wyobraził
podchodzącego do ciebie tego najbied­
niejszego z domu ubogich, który nie

mógł się uspokoić już od chwili, gdy
dziedzic klęknął przed nim jak przed
świętą figurą 1 pocałował go w stopy jak
świętego; 1 żebyś w wyobraźni ujrzał
podchodzącą do ciebie 1 zaglądającą ci
w oczy twoją żonę Marlę, zaglądającą ci
w oczy nawet wtedy, gdy opuszczałeś
twarz w dół; 1 żebyś sobie wyobraził, jak
zaglądają cl w oczy twój syn Staszek 1

twoi sąsiedzl.
A ty, Michale Toporny, jak się zacho­

wywałeś, gdy twój nauczyciel wtedy do
ciebie mówił?

Co możną by powiedzieć o twoim za­
chowaniu, twoich odpowiedziach i twoich

myślach w czasie tej rozmowy z nau­
czycielem?

Późniejsze twoje życie świadczy o tym,
że próżne były wysiłki wiejskiego, sta­
rego nauczyciela. Cokolwiek mu odpo­
wiedziałeś, nie może to mleć większego
znaczenia, bo wysiłki twojego pedagoga
w końcu okazały się daremne.

ICląg dalszy nastąpi)

Plan dewizowy eksportu pol­
skich filmów został w roku ubie­
głym wykonany z nadwyżką 5,5
proc. W zakresie filmu fabularne­
go dokonano 188 transakcji, sprze­
dając 101 tytułów do 30 krajów.
Największym powodzeniem cieszy­
ły się: „Żywot Mateusza” (9 kra­
jów), „Westerplatte”, „Bariera” i

„Wilcze echa” (po 6 zagranicz­
nych odbiorców). Zaznaczyć nale­
ży, źe eksport naszego filmu fa­
bularnego był w roku ubiegłym
dość utrudniony nie tylko dlatego,
że okres poprzedni nie legitymo­
wał się szczególnymi osiągnięcia­
mi artystycznymi, ale z powodu
zmniejszenia się produkcji filmo­
wej o 25 proc, w roku 1967 w sto­
sunku do roku poprzedniego.

W dziedzinie filmu krótkometra-

żowego sytuacja wygląda o wie­
le lepiej. Sprzedano 479 tytułów,
tj. o 43 więcej niż w roku po­
przednim, zawierając 832 transak­
cje, z czego — 424 przypadły na

kraje socjalistyczne. Na czołowa

miejsca wśród odbiorców polskie­
go krótkiego metrażu spośród
bratnich kinematografii wysunęły
się ostatnio Węgry (103 transakcje)
i NRD. Wśród pierwszych odbior­
ców z krajów kapitalistycznych
wymienić należy Brazylię, NRF,
Włochy, Irlandię, Francję, Finlan­
dię i Holandię. Bardzo poważnym
partnerem zagranicznego handlu X

Muzy są wszędzie telewizje da­
nych krajów. Największym powo­
dzeniem cieszą się nadal nasza

filmy animowane oraz dokumen­
talne.

Wśród nagród i wyróżnień przy­
znanych w roku ubiegłym fabular­
nym filmom polskim trzeba odno­
tować 11 tytułów, przy czym —

największą ilość trofeów krajo­
wych i zagranicznych (po 6 i 5)
zebrały „Żywot Mateusza” oraz

„Westerplatte”. Filmów dokumen­
talnych nagrodzono na różnego
rodzaju festiwalach 25, najwięk­
szą ilość ich zebrały „Granica” R.

Wionczka i „Rok Franka W.” K.

Karabasza. Ponadto 22 nagrody
zebrały polskie filmy oświatowe
1 naukowe oraz 18 — filmy ani­
mowane i małe formaty fabular­
ne.
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Pe'czwartej kolejce spotkań I I II ligi piłkarskie

Dobra postawa
drużyn krakowskich
Po czterech kolejkach ekstraklasy piłkarskiej renomowany

zespół Górnika Zabrze znajduje się na 10 miejscu, mając ta­
ki sam dorobek punktowy jak i beniaminek Cracovia.

Na czele tabeli utrzymał się Ruch Chorzów mając tylko je­
den punkt przewagi nad Legią i... Wisłą. Zespół „białej
gwiazdy” demonstruje ładną szybką i skuteczną grę, stąd tak
wysoka lokata. Nadal traci punkty Stal Rzeszów, kibice tej
drużyny nie mają łatwego życia.

W II lidze Garbarnia i Unia Tarnów nie tracą łączności
k czołówką. Nieźle spisują się hutnicy Nowej Huty.

I liga rozegra piątą kolejkę spotkań dopiero 10 września,
tym większe zainteresowanie będą okazywać w tym okresie
kibice piłkarscy drugą ligą.

Hausner w reprezentacyjnej formie
WISŁA - GKS 1:0 (0:0)

W reprezentacyjnej formie
znajduje się prawoskrzydłowy
„jedenastki” Wisły Krzysztof
Hausner. Jego kapitalne rajdy
we wczorajszym spotkaniu I

ligi piłki nożnej Wisła — GKS
Katowice wywołały oklaski
widowni. Hausner wypracował
kilka dogodnych sytuacji
strzałowych swym kolegom,
był motorem akcji ofensyw­
nych. Nie potrafił jednak wpi­
sać się na listę strzelców ma­
jąc nawet w 74 min. doskona­
łą okazję do zdobycia bramki.
Po strzale Musiała piłka od­
biła się od słupka i trafiła pod
nogi Hausnera a ten strzelił
obok bramki. Podobne sytua­
cje zmarnowali zresztą w

pierwszej połowie gry Kotlar-
czyk, Lendzion i Skupnik. Ten
ostatni dzielnie sekundował
w ataku Hausnerowi.

karnym — sędzia nie odgwiz-
dał jednak „jedenastek”.

Umilkła na chwilę widownia
gdy w 66 min. po niefortun­
nym wybiegu Stroniarza Rot-
her strzelił do pustej bramki i
obrońca Szymanowski wybił
piłkę nogą z linii bramkowej.
Ten młody obrońca ma zadat­
ki na rasowego defensora.

W końcowej fazie spotkania
krakowianie okresami oblega­
li bramkę Czaji, piłkarze ka­
towiccy inicjowali tylko wy­
pady. Wynik 1:0 (0:0) dla Wi­
sły nie uległ zmianie. Z prze­
biegu gry i z sytuacji pod­
bramkowych bardziej odpo­
wiadałoby rzeczywistości zwy­
cięstwo Wisły w stosunku 4:1.

WISŁA: Strouiarz, Szyma­
nowski, Wójcik, Kawula, Mu­
siał, Kotiarczyk, Hausner, Po­
lak, Lendzion, Krawczyk,
Skupnik.

Widzów około 15 tys. (PU)

Jeden z najpracowitszych zawodników Wisły, współtwórca zdoby­
tej przez Lendziona bramki, Polak, w podskoku do piłki, którą
wyłapał jednak bramkarz gości Czaja. Fot. W. Książek

Drużyna katowicka zawiod­
ła. Przecież GKS pokonał Gór­
nika Zabrze, przecież w jej
szeregach występuje trzech
aktualnych członków kadry
narodowej — Wraży, Rother i
Szmidt. A jednak ton grze na­
dawała ambitnie grająca dru­
żyna krakowska. Gdyby nie
pech i szereg niezrozumiałych
decyzji arbitra p. Steca z Lu­
blina — zwycięstwo Wisły by­
łoby okazalsze i jak najbar­
dziej zasłużone.

Jedyna bramka spotkania
padła w 46 minucie gry. Polak
zdecydował się na daleki
strzał. Śliska piłka wypadła z

rąk bramkarza GKS Czaji,
nadbiegający Lendzion nie
miał żadnej trudności w ulo­
kowaniu piłki w siatce.

Dwukrotnie Studnicki i Len­
dzion byli faulowani na polu

UNIA - OLIMPIA 0:0

III LIGA

W meczu II ligi piłki noż­
nej w Tarnowie Unia zremi­
sowała z Olimpią Poznań 0:0.
Goście przyjechali do Tarno­
wa z planem wywiezienia je­
dnego punktu i to im całko­
wicie udało się. Tarnowianie
grali zbyt chaotycznie i za

wolno.

Trzykrotnie byli oni bliscy
zdobycia upragnionej bramki,
trzykrotnie strzały napastni­
ków gospodarzy trafiały jed­
nak w słupek.. Na wyróżnie­
nie w Unii zasłużyli Horba,
Oratowski i Mazurek.

UNIA TARNÓW: Seyhuber,
Górka, Mazurek, Burkat, P.
Blaga, Oratowski, Horba, Rak
(Tutaj), H. Blaga (Hebda),
Kulpa, Bucki..

Widzów 5 tys., sędziował p.
Wierzgoń (Katowice).

Wawel — Górnik Jaw. 2:2 (2:2),
KSZO — Resoria 3:1, Karpaty —

Górnik Wesoła 2:1, Broń — Ra-
dómiak 2:1, Wojkowice Raków

1:0, Star — Górnik Św. 2:0, Wal-
ter — Wisłoka 1:0, Yictorla — Unia

Oświęcim 1:1.

1. KSZO 244—1
2. Walter 243—0
3. Górnik Jaw. 235—3
*. Unia 232—1
5. Górnik Wojk. 233—2
6. Raków 223—1

7. Wisłoka 223—2
8. Star 222—1
9. Wawel 223—3

10. Karpaty 222—3
11. Broń 222—4
12. Radomiak 212—3

13. Victoria 212—4
14. Górnik Św. 212—4
15. Górnik W. 200—2
16. Resovia 201—5

Toto-Lotek

Totalizator Sportowy zawia­
damia, że w Toto-Lotku z dnia
24. VIII 1969 r., na który
wpłynęło 11,076.987 zakładów
wylosowano następujące nu­
mery: 21, 29, 38, 45, 47, 49,
dodatk. 20.

„Gazeta Krakowska” organ
KW PZPR w Krakowie, ul.

Wielopole L Telefon s Centrala
835-60.

Krakowska Drukarnia

Prasowa

Kraków, ul. Wielopole 1.
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Na stadionie Wawelu

Mistrzostwa WP

juniorów w piłce nożnej

Górnik — Legia 1:2 (0:2)
Odra — Zagłębie S. 0:2 (0:1)
Polonia — Stal 4:0 (3:0)
Ruch — Pogoń
Zagłębie W. —

2:0 (2:0)

2:0 (0:0)
Szombierki

1. Ruch 478—3
2. Legia 466—4
3. Wisła 465—3
4. Polonia 456—4
5. Pogoń 456—3
6. Zagłębie W. 4 5 4—2
7. Szombierki 445—4
8. Zagłębie S. 3 3 4—3
9. GKS 331—1

10. Górnik 435—6
11. Cracovia 436—8
12. Gwardia 424—6
13. Odra 424—7
14. Stal 402—12

MZKS G. — ROW 0:2 (0:2)
Górnik W. — Stal 0:2 (0:1)
Motor — Unia R. 4:0 (2:0)
Śląsk — Włókniarz 1:0 (1:0)
Urania — Zawisza 1:2 (0:2)
ŁKS — Arkonia 1:0 (1:0) Mecz
rozegrany awansem — 20 bm.

1. ROW 478—1
2. ŁKS 475—2
3. Stal M. 467—2
4. Zawisza 456-3
5. Garbarnia 454—3
6. Unia T. 453—2
7. Motor 445—2
8. Olimpia 444—4
9. Śląsk 443—4

10. Górnik W. 435—6
11. Hutnik 432—6
12. Unia R. 434—9
13. Arkonia 422—4
14. MZKS Gd. 423—6
15. Włókniarz 421—4
16. Urania 424—8

miń.
Jałocha

GWARDIA - CRACOVIA

2:2 (2:2)
Piłkarze warszawskiej

Gwardii zremisowali w me­
czu o mistrzostwo I ligi z

Cracovią 2:2 (2:2). Bramki
zdobyli dla Gwardii: Biernac­
ki i Szymczak, a dla Cracovii:
Spiżak 2. Widzów ok. 8 tys.

Spotkanie beniaminków I li­
gi miało dwa oblicza. Do
przerwy lepszym zespołem
była Cracovia. Goście rozpo­
częli mecz w dobrym stylu,
zdobyli w ciągu 10 min. dwie
bramki ze strzałów szybkie­
go, grającego żywiołowo Spi-
żaka i zanosiło się na wyso­
ka porażkę Gwardii.

Tymczasem w 35
bramkarz Cracovii
wdał się w niepotrzebny „po­
jedynek” z Biernackim, któ­
ry wybił mu piłkę kierując ją
do bramki. Zdeprymowało to
linie defensywne Cracovii co

szybko wykorzystali napa­
stnicy Gwardii i za chwilę
Szymczak w zamieszaniu pod­
bramkowym zdobył drugą
bramkę wyrównując wynik na

2:2.
Po przerwie spotkanie stra­

ciło wiele na wartości. Napa­
stnicy Gwardii chcieli za

wszelką cenę zdobyć decydu­
jące punkty a goście grali na

utrzymanie wyniku, nic więc
dziwnego, że mecz stał się nu­
dny. a piłka częściej była po­
za boiskiem niż na jego pły­
cie.
- GRACOVIA: .Tatacha T. Che-

micz, Jałocha II. Mikołajczyk,
Antczak. Jocz^s, Niemiec,
Spiżak. Sarnat, Szymczyk, Po-
licht (Maczugowski).

Hutnik

pojedzie do Wentbfey
■

Z meczu I ligi Wisła — GKS.

Wydawało się, że tym razem

po strzale Hausnera (w głębi)
piłka wpadnie do siatki. Kra­
kowianin miał jednak pecha,

piłka trafiła w słupek.
Fot. W. Książek

PRZYGOTOWANIA

DO SPARTAKIADY
• MŁODZIEŻY

Ostatnim etapem przygotowań
do Ogólnopolskiej Spartakiady
Młodzieży we Wrocławiu ekipy
lekkoatletycznej województwa
krakowskiego będzie obóz w Zło­
toryi, skąd krakowianie udadzą
się na spartakiadę.

Kierownikiem zgrupowania bę­
dzie M. Lech (Tarnów), a trene­
rami — J . Wolf (Kraków), K. Che-
chelski (Olkusz), W. Chromec (Ja­
worzno) 1 S. Pańczyk (Kraków).

Oto skład reprezentacji woj.
krakowskiego w lekkoatletyce.
KOBIETY: Głąb, Jończyk i Piąt-
kiewicz (Górnik Jaworzno), Kot

1 Mysiak (Tarnovia), Majka (Cheł­
mek), Danek (MKS Sucha).

MĘŻCZYŹNI: Kramarczyk 1

Kajfasz (Unia Oświęcim), Zawiła

(Hejnał Kęty), Smolik (MKS
Chrzanów), Śliwiński i Tosza (Gór­
nik Jaworzno), Starzyk (Tarno-
via), Pietrzak (MKS Nowy Sącz),
Jałowiec (KS Olkusz), Łyżnicki 1

Kopeć (Unia Tarnów).

Na stadionie Wawelu na­
stąpiło wczoraj otwarcie mis­
trzostw Wojska Polskiego w

piłce nożnej juniorów. Tur­
niej ten jest rozgrywany w

ramach imprez jubileuszo­
wych 50-lecia WKS Wawel.

otwarciu
prezesa

bowski Muszyński, Wojcie­
chowski i Miążkiewicz.

Pomorski Ókr. Wojsk (Za-
Bydgoszcz) pokonał
Lotnicze (Oleśniczan-
(2:0). Bramki dla Po-

uzyskali Berendt 2 i

W Olching (NRF) rozegrany zestal finał europejski >dywidua)
nych mistrzostw świata na żużlu z udziałem 7 reprezentantów Po

ski, 7 Szwedów oraz po jednym zawodniku Norwegii l ZSRR. F

nał, uważany przez wielu znawców za mecz Polska — Szwecj;
wykazał wyższość naszych zawodników. W pierwszej dziesiąte
premiowanej awansem do finału światowego znalazło się bowien
5 Polaków (Jancarz, Pogorzelski, Wyględa, Gluecklich i Mucha

rezerwowym jest Podlewski), natomiast tylko 4 Szwedów. Dzie

siątkę uzupełnia rewelacyjny 21-letni Walerij Kliementiew (ZSRR)
który został niespodziewanie zwycięzcą, zdobywając tytuł mistrza

Europy.
Finał europejski miał niezwykle

dramatyczny przebieg. Padający
do kilkunastu godzin deszcz za­
mienił tor w gęstą maż, wypełnio-

STRZELECKIE

MISTRZOSTWA

EUROPY
ZAKOŃCZONE

Pilznle zakończyły się

Po uroczystym
mistrzostw przez
WKS Wawel pik Fr. Cicmpę
drużyny przedefilowały przed
trybuną po czym odbyły się
pierwsze gry turnieju

Warszawski Okr. Wojsko­
wy oparty na piłkarzach Lu-
blinianki i Wawelu pokonał
Marynarkę Wojenną (Flota
Gdynia) 3:1 (2:0) zdobywając
bramki przez Ludzika 2 oraz

Karbuszewskiego, Dla Floty
bramkę uzyskał Latacz-

W drugim spotkaniu mistrz
Folski juniorów Legia wygrała
z Insp. OTK (Orzeł Łódź) 4:0
(2:0). Bramki zdobyli: Jaku-

Mityng lekkoatletyczny
rozpoczął imprezy jubileuszowe Tariwii
Zasłużony dla sportu pol­

skiego klub tarnowski Tarno-
via obchodzi w tym roku ju­
bileusz 60-lecia swego istnie­
nia.

Wczoraj na stadionie Unii
Tarnów międzynarodowy mi­
tyng lekkoatletyczny rozpoczął
cykl imprez jubileuszowych.
Główny bieg na 1500 m wygrał
Urbański (Wawel) 3.52,2 przed
zawodnikami Cracovii Mlecz­
ko i Podzobą.

Inne niektóre wyniki: 800 rn
— Mleczko 1.53,8 przed Urbań­
skim 1.54,2 i Kutzerem (TSC
Berlin) 1.54,4; 3 km Stawiarz
(Wawel) 8.28,4; 5 km — Szut-

ka (Calisia) 14.34,4; skok w dal
— Nowak (Unia Tarnów) 7,37.

Kobiety: kula — Morawiec
(Start Katowice) — rekord
zrzeszenia; dysk — Morawiec
— 42,72; 100 m ppł., skok w

dal i skok wzwyż — Jędrzeje­
wska (Warszawianka) 15,4, 5,74
i 1,50; 100 m — Mysiak (Tar-
novia) 12,7; 200 m — Kaczyń­
ska (Tarnovia) 26,5.

LEKKOATLECI

AMERYKAŃSCY

W WARSZAWIE

MIĘDZYNARODOWE
ZAWODY KAJAKOWE

W Krakowie rozegrano między­
narodowe zawody kajakowe z

udziałem reprezentantów Sport-
club Eincheit (Drezno), Kajak
Klub Zemun (Jugosławia) i Nad-

wiślanu Kraków,
kowska wystąpiła
kiem czołowych
startujących w

wym trójmeczu w

spisała się b. dobrze, zajmując ze­
społowo drugie miejsce — 89,5

pkt. Zwyciężył Sportclub Ein­
cheit 133 pkt.

m. in. mistrzowie olim-

Toorney (dziesięciobój),
(tyczka) 1 Davenport (110
także sprinterka Netter,

startowała w sztafecie

Drużyna kra-

osłabiona bra-

zawodników,

międzynarodo-
Wałczu — ale

Garbarnia 2:1
Małe derby krakowskich

piłkarzy Hutnika Nowa Huta
— Garbarnia zakończyły się
sukcesem hutników którzy
pokonali w meczu II

drużynę ludwinowską
(1:0). Bramki dla

ligi
2:1

Hutnika

Narada działaczy pięściarskich
W lokalu PZB odbyła się

ogólnopolska narada działaczy
bokserskich. Tematem narady
był zbliżający się sezon w tej
dyscyplinie sportu. Jednym z

głównych zagadnień, które
wywołało żywą dyskusję by­
ła sprawa jednolitej klasyfika­
cji sportowej zawodników. U-
stalono, że do 6 września
wszystkie okręgi przedstawią
listy sklasyfikowanych zawod­
ników. Zgodnie z zarządzenia­
mi GKKFiT zawodnik słabo
wyszkolony, a więc posiadają­
cy klasę III nie będzie mógł
walczyć z pięściarzem pierw-

GRAJĄ JUŻ HOKEIŚCI
Przebywający w Polsce zespół

hokejowy mistrza Związku Ra­
dzieckiego, Spartaka Moskwa ro­
zegrał na sztucznym lodowisku
w Sosnowcu towarzyski mecz z

kombinowanym zespołem GKS

(Katowice) — Zagłębie (Sosno­
wiec). Drużyna radziecka zwycię­
żyła 14:1 (7:0, 5:0, 2:1): Bramki
dla Spartaka strzelili: Martyniuk
5, Krylów 3, Jakuszew i Marków

po 2 oraz Gniejew i Szadryn, a

dla drużyny polskiej: Gabriel.
Widzów Ok. 5 tysięcy.

zdobył Droździok w 16 min. i
w 47 min. (z karnego); dla
Garbarni — Kucharczyk w 67
min-

Mecz stał na dobrym pozio­
mie, obie drużyny wytrzyma­
ły dość silne tempo. Bardziej
ofensywny styl gry zaprezen­
tował Hutnik, akcje ataku
Garbarni nie miały wykoń­
czenia.

Dyskusję wywołała decyzja
sędziego przyznająca rzut

karny hutnikom. Bardziej
sprawiedliwy byłby chyba
werdykt zarządzający rzut

wolny z linii pola karnego.
Sporo braw otrzymały obie

drużyny w pierwszym kwa­
dransie gry. Gdy jednak Hut­
nik uzyskał w 16 minucie
prowadzenie — nastąpiło jak­
by „zawieszenie broni”. Wal­
ka znowu nabrała wyrazu po
celnym strzale Kucharczyka
w 67 min. gry, gdy Garbarnia
uwierzyła że może uzyskać
przynajmniej jeden punkt.

HUTNIK: Musialik, Biele­
wicz, Gładysek, Płaszewski,
Niemiec, Szewczyk, Ślusarek,
Droździok, Kowalczyk, An-
kus, Krzyżanowski.

GARBARNIA: Kierdaj, Ku­
rek (Miceusz). Karpiel, . Szta­
chetka, Konopka, Kucharczyk
(Pietruszka), Paciorek, Kwiat­
kowski, Jasiówka, Odstcrczyl,
Weiss.

Sędziował p- Szura (Wroc­
ław). Widzów około 10 tys.

Przybyła do Warszawy 34-oso-
bowa ekipa amerykańskich lekko­
atletów, którzy wezmą udział w

międzynarodowym mityngu „Ex-
pressu Wieczornego” i „Skry”.

W 34-osobowej ekipie amerykań­
skiej są

pijscy:
Seagren
ppł.), a

która
4X100 tn w Meksyku. Ameryka­
nie zaproponowali, aby do pro­
gramu zawodów wstawione zostały
dodatkowo trzy konkurencje —

bieg na 1 milę, sztafeta 4X400 m

oraz dziesięciobój, w którym Bill

Toomey ma zamiar podjąć próbę
pobicia rekordu świata.

Lekkoatleci amerykańscy przy­
jechali w nieco zmienionym skła­
dzie niż to poprzednio zapowiada­
no. Zabrakło w ekipie dwóch mi­
strzów olimpijskich: Beamona

(skok w dal) i Evansa (400 m), a

także długodystansowca Lindgre-
na, który zachorował i musiał po­
wrócić do kraju. W drużynie są
natomiast średniodystansowcy Dy­
ce, Luzins i Mason, plotkarze Poo-

wer, Davenport i Lee, miotacze —

Cole (dysk), Sonsky (oszczep) i

Fren, a także dwaj znakomici

tyczkarze — Pennel i Seagren.

LAJKONIK

6, 15, 33, 40, 42, dod. 2

szej lub mistrzowskiej klasy.
Przepisy dopuszczają, że spot­
kać się będą mogli zawodnicy,
których dzieli różnica tylko
jednej klasy.

Uzgodniono również, że roz­
grywki o puchar juniorów PZB
i puchar młodzieżowy GKKFiT
odbędą się w ciągu jednego
roku oraz że zawodnicy — ju­
niorzy w wyjątkowych wy­
padkach będą mogli już po
rozegraniu 5 walk kontrolnych
uzyskać prawo startu w roz­
grywkach drużynowych.

Uznanie zebranych znalazł
również projekt wydziału
sportowego PZB mówiący o

tym, aby przejścia zawodni­
ków z klubu do klubu odby­
wały się tylko w styczniu i w

grudniu, oraz w lipcu i sierp­
niu.

Bardzo szeroko omawiano
sprawę spartakiady bokser­
skiej, która rozpoczńie się 31
bm. we Wrocławiu. Z listy,
zgłoszonej przez poszczególne
okręgi, PZB skreśliło 16 za­
wodników, ze względu na ich
młody wiek. Ogółem zgłoszo­
no 226 zawodników, w tym aż
20 w wadze ciężkiej. Naj­
mniej zawodników, bo tylko 7,
zgłosiło województwo warsza­
wskie. Również niepełną jede- I która pokonała Szwecję 87:76 oraz

nastkę przysyła Opole. I wygrała z NRF 90:79.

SUKCES POLSKICH

KAJAKARZY
W Wałczu rozegrany został mię­

dzynarodowy trójmećz kajakowy
między reprezentacjami Szwecji
— NRF i Polski. Zakończył się on

sukcesem naszej reprezentacji,

ną kamieniami, które wyprysku­
jąc spod kół pierwszego zawod­
nika biły jadących za nim żużlow­
ców. To było przyczyną wielu

kontuzji oczu, bowiem żużlowcy,
by cokolwiek widzieć, już po pier­
wszym wirażu zdejmowali okula­
ry. W ekipie polskiej zostali pra­
wie wszyscy poszkodowani i mu-

sieli skorzystać z pomocy lekar­
skiej. Taki sam los spotkał zresz­
tą i innych zawodników, m. in.
Szwedów Janssona Sjoestena 1

Perssona. Na domiar złego deszcz,
który przestał padać na początku
zawodów, pod koniec zamienił się
w ulewę.

w
strzostwa Europy w strzelectwie

klubowym. Zawody stały na bar­
dzo wysokim poziomie, czego naj­
lepszym dowodem jest pobicie aż

13 rekordów świata i 15 rekordów

Europy. Mistrzostwa przyniosły
zdecydowany sukces strzelcom

ZSRR, którzy zdobyli 15 złotych,
13 -srebrnych 1 5 brązowych me­
dali, wyprzedzając CSRS — 4 zło­
te, 3 srebrne i 5 brązowych me­
dali, NRF — 3 złote, 3 srebrne i 1

brązowy medal oraz Włochy — 3
złote i 1 brązowy medal.

Na piątym miejscu w klasyfi­
kacji medalowej uplasowali się
Rumuni — 2 złote, 2 srebrne i 2

brązowe medale. Polacy wypadli
słabiej niż w poprzednich mi­
strzostwach kontynentu i powrócą
do kraju z 2 brązowymi medala-

mi-

wiszą
Wojska
ka) 3:0
morza

Tubisz.
Śląsk
Dziś

__ __

.
__ ___ _ _ ____

dalszy ciąg turnieju, początek i mi, wywalczonymi w konkurencji
godz. 10- I kbks 5 (Józef Sadurski i drużyna).

Wrocław pauzował,
na stadionie Wawelu

Z szosowych mistrzostw świata
. . . ..... ....... ..... ....... ..... ....... .... . . . ii j_i—Mi-iiimm—UTirmni-ii-r

Polacy - w drugiej dziesiątce
23-letni ślusarz z Kopenhagi Leif

Męrtensen okazał się najlepszym
aktualnie kolarzem szosowym
świata wśród amatorów. We wspa­
niałym stylu wywalczył on naj­
cenniejszy chyba z tytułów roz­
dzielanych na kolarskich mistrzo­
stwach świata w Brnie. Wyścig in­
dywidualny na liczącej 181,2 km
trasie „Massarikowego okruhu”

pod Brnem wygrał po solowej u-*

cieczce, zdobywając złoty medal

przed dwoma Belgami Jeanem
Pierre Monsere i Gustaffem Van
Roosbroeck’em. Nasi reprezentan­
ci niestety nie wywalczyli miejsc
nawet w pierwszej dziesiątce. W

wyścigu startowało 171 zawodni- j
ków z 31 państw.

Początkowo nic nie zapowiadało
niepowodzenia polskich szosow­
ców. Cała szóstka, w której w

ostatniej chwili przeziębionego
Zygmunta Hanusika zastąpił re­
zerwowy Lech Kluj, przez prawie
150 km znajdowała się w czołów­
ce. Wyścig rozgrywano na 13.941
km pętli, którą uczestnicy poko­
nywali 13-krotnie.

aktywnie przez 11
Po przejechaniu

piła decydująca o

akcja. Znajdował
3 km podjazd, który na każdym
okrążeniu peleton pokonywał w

rozczłonkowaniu. Na szczycie góry
najszybciej znalazło się 11 kola­
rzy, którzy utworzyli grupę ucie­
kinierów. Był w niej nasz debiu­
tant Kluj, który po kilkuset me­
trach musiał skapitulować. Nasze­
go młodego
ce dogoniła
pozostałymi
przed metą
rajd Mortensen i dojechał do me­
ty w świetnej formie, systematy­
cznie zwiększając przewagę.

Zwycięzca wyścigu Mortensen

uzyskał czas 4:38,39 i przejechał
trasę z przeciętną szybkością 39,3
km/godz. Jego przewaga nad Bel­
giem Monsere wynosiła 59 sek.

Grupa, w której przyjechali Po­
lacy sklasyfikowana została w

czasie 4:41,13. Zenon Czechowski

uplasował się na 15 pozycji, Ma­
rian Kegel był 17, Lech Kluj —

23.

Pozostali polscy kolarze zajęli
następujące miejsca: 35. Bław-

dżin, 39. Szurkowski, 41. Kaczma­
rek — wszyscy w tym samym
czasie 4:41.13. Wyścig ukończyło
81 kolarzy.

Polacy jechali
okrążeń.
150 km nastą-

losach wyścigu
się tam ostry

reprezentanta wkrót-
zasadnicza grupa z

5 Polakami. Na 20 km

zainicjował samotny

LEJUS ZWYCIĘŻA
GĄSIORKA

W Katowicach zakończyły
się międzynarodowe mistrzo­
stwa tenisowe Polski. W grze
pojedynczej mężczyzn tenisi­
sta radziecki Lejus pokonał
Gąsiorka (Warta Poznań) 6:0.
4:6, 7:5, 6:2.

Gąsiorek grał bardzo nie­
równo, przegrywając gładko
pierwszego seta. Wygrał co

prawda drugiego po dobrej
grze, ale w trzecim w decy­
dujących momentach popełnił
zbyt wiele błędów. W czwar­
tym secie tenisista radziecki

panował już zdecydowanie na

korcie.

w Starachowicach wy-
Kowalski (Włókniarz

przed Krzekowcem (Le-

W kilku wierszach
• Polscy pływacy zdobyli

awaps do grupy „A” Pucharu

Europy zajmując w zawodach
warszawskich drugie miejsce
(101 pkt) za Hiszpanią (133 pkt).
Dalsze miejsca zajęły: 3. Ru­
munia 97 pkt, 4. Włochy 91

pkt, 5. Jugosławia 80 pkt, 6.
CSRS 75 pkt.

0 Dwuetapowy wyścig ko­
larski

grał
Łódź)
gia).

• Rekord świata w pływa­
niu na dystansie 100 m grzb.
ustanowił Roland Matthes

(NRD) rezultatem 57,8 sek.
• W łuczniczych mistrzost­

wach CRZZ w konkurencji
mężczyzn zwyciężył Szymań-
czyk (Surma) 1127 pkt, wśród

kobiet — Kotlarz (Surma) 1152
Pkt.

• Międzypaństwowe spotka­
nie lekkoatletyczne juniorek
Polska — Bułgaria wygrały
Polki 72:56.

• Najlepszy wynik podczas
zawodów strzeleckich do rzut­
ków Polska — ŁSRR uzyskał
Korolkiewicz (Polska) 197/200 —

skeet.
• Zwycięzcą zawodów spa­

dochronowych do wody nad

jeziorem Białka (Lublin) zo­
stał Stoński (Lublin) 1057 pki
przed Szubińskim (Radom)
887 pkt.

• Spotkanie lekkoatletyczne
CSRS — Szwecja przyniosło
podwójny sukces Czechosło-

wacji. W konkurencjach męż­
czyzn — 114:98 i w konkuren­
cji kobiet 80:54.

O Młodzieżowa reprezenta­
cja Polski w piłce wodnej po­
konała Bułgarię 8:4.

G Rekord świata w podno­
szeniu ciężarów w wadze cięż­
kiej ustanowił Bednarski

(USA) uzyskując w trójboju
547,5 kg.

G Tytuł mistrza świata w

pięściarstwie zawodowym w

wadze koguciej zdobył Oliva-
res (Meksyk) zwyciężając przez
nokaut w piątej rundzie’Rosę
(Australia).

G Pierwsze miejsce w mię­
dzynarodowych mistrzostwach

tenisowych Polski w konku­
rencji kobiet zajęła Bartko-
vicz (USA) zwyciężając Wie-

czorkównę (Polska) 6:3, 6:3.
G Najmłodszym kolarskim

mistrzem Polski w sprincie zo­
stał Pawlak (Ogniwo Szczecin)
wygrywając finał wyścigu
młodzików na 200 m.

G Zawody „nadziei olimpij­
skich” w podnoszeniu cięża­
rów we Lwowie przyniosły
sukces polskim zawodnikom.
W wadze koguciej zwyciężył
Zając a w wadze piórkowej —

Wasyliszyn.
G Reprezentantka USA El-

mury niespodziewanie wygra­
ła wyścig szosowy na dystan­
sie 69 km o mistrzostwo świa­
ta uzyskując przeciętną szyb­
kość 33,6 km na godz.

G W międzynarodowym tur­
nieju pięściarskim w Eger
(Węgry) w wadze lekkiej zwy­
ciężył Caruk w wadze pół-
średniej — Osiak (obaj Polska).

Najlepszym zawodnikiem w tur­
nieju był niewątpliwie Edward
Jancarz i on powinien zostać zwy­
cięzcą finału europejskiego. Tak

się jednak złożyło, że w ostatnich

biegach był on dostarczycielem
punktów dla Innych naszych za­
wodników. Taktyka walki naszego
zespołu polegała bowiem na wpro­
wadzeniu do finału światowego
jak największej liczby polskich
żużlowców.

W tej eliminacji straciliśmy tyl­
ko Worynę. On jednak już w

pierwszym swoim wyścigu od­
niósł kontuzję chorego od kilku

miesięcy i niewyleczonego jeszcze
oka.

Trzeba tu podać, że Szwedzi po­
nieśli jeszcze większe straty. Od­
padli bowiem tacy faworyci, jak

Soederman, a

w finale 5-kro-
Fundin.

Jansson, Persson,
ledwie zmieścił się
tny mistrz świata

Kliementiew
2. Jancarz

Wyniki: 1.
(ZSRR) 12 pkt.,
(Polska) 12 pkt., 3. Harrysson
(Szwecja) 11 pkt., 4. Pogorzel­
ski (Polska) 11 pkt., 5. Wyglę­
da (Polska) 9 pkt., 6. Sjoestens
(Szwecja) 9 pkt., 7. Gluecklich
(Polska) 8 pkt., 8. Holmqvist
(Szwecja 8 pkt., 9. Mucha (Pol­
ska) 8 pkt., 10. Fundin (Szwe­
cja) 8 pkt., 11. ~

"

(Polska) 7 pkt.,
(Szwecja) 5 pkt., 13. Woryna
(Polska) 5 pkt.,
(Szwecja) 5 pkt., 15. Eide (Nor­
wegia) 2 pkt., 16. Soedermann

(Szwecja 0 pkt.

Podlewski
12. Jansson

14. Persson

rząt ub. epok oraz wyst. mine­
rałów (9—17). HISTORYCZNE (Ja­
na 12): Dzieje i
(Franciszkańska
drukarstwa i

(Szpitalna 21):
krak. (9—15).
(pi. Wolnica): (11—15). PRYZMAT

(Łobzowska 3): Wyst. prac M.

Sperling i J. Jaremy (11—22).
PODZIEMIA KOŚĆ. ŚW. WOJ­
CIECHA: Dzieje Rynku krak. (10
— 18). TPSP (Al. Róż 3): Morze i

jeziora. KLUB MPiK (Jagiell. 1):
Wyst. malarstwa Grupy 5 „Siad”.

kultura Krakowa,
4): Z dziejów
introligatorstwa,
Dzieje teatru

ETNOGRAFICZNE

KIEDY?

Poniedziałek

25
SIERPNIA

Ludwika

nieczynne

W

CHIRURGICZNY: Nowa Huta.
INTERNISTYCZNY: Nowa Huta.

LARYNGOLOGICZNY: Kopernika
23a. OKULISTYCZNY: N. Huta.
UROLOGICZNY: N. Huta. NEU­
ROLOGICZNY: Kobierzyn. PE­
DIATRYCZNY: Strzelecka 2.
CHIRURG. DZIEC.: N. Huta.

APOLLO: Kolumna Trajana
(rum., 14 lat) - 15.15, 18, 20.30.

CHEMIK: Czas miłości (rum., 16

lat) — 17, 19. DOM ŻOŁNIERZA:
Siedmiu w blasku złota

lat) — 15.45, 18, 20.15.
Damski gang (ang., 16

16.30, 19.30 . KULTURA:

tulipan (fr., 14 lat) — 18,
MELODIA: Tajemnica
(rum. 16 lat) — 16, 18, 20. MAS­
KOTKA: Flip, Flap i inni (USA,
11 lat) — 15.30, 17.45, 20. MIKRO:
Waleczni przeciw rzymskim legio­
nom (rum., 14 lat) — 15.45, 18,
20.15. MŁ. GWARDIA: Przygoda
z piosenką (poi., 14 lat) — 14 .45,
17, 19.30. SZTUKA: Kobieta dia­
beł (jap., 18 lat) — 16, 18, 20. TĘ­
CZA: nieczynne. UCIECHA: Kow­
boju do dzieła (ang., 16 lat) —

15.45, 18, 20.15. UGOREK: nieczyn­
ne. WARSZAWA: Polowanie na

muchy (poi., 18 lat) — 15.30, 18,
20.30. WISŁA: Świat Henry O-

rienta (USA, 14 lat) •— 11, 18, Mor­
derstwo w poniedziałek (NRD, 16

lat) — 15.45, 20.15. WOLNOŚĆ:
Dziewica dla księcia (wł. -fr., 18

lat) — 15.45, 18 , 20.15. WRZOS: O-
statnie dni (poi., 11 lat) — 16, 18,
20. ZUCH: nieczynne. ZWIĄZKO­
WIEC: Wrak Mary Deare (ang.,
14 lat) — 17, 19.15.

KINA W NOWEJ HUCIE
ŚWIT: Wyzwanie dla Robin Ho-

oda (ang., 14 lat) — 15.45, 18, 20.15.
ŚWIT M. SALA: Cztery dni do
nieskończoności (rum., 14 lat) —

15, 17.15, 19.30. ŚWIATOWID: Ma­
skarada szpiegów (ang., 14 lat) —

15:45, 18, 20.15. ŚWIATOWID M.
SALA: Małpia kuracja (USA. 12

lat) — 14.45, 17, 19.15. SFINKS:

Hajducy (rum., 16 lat) — 15.45, 18,
20.15.

WIELICZKA — Górnik: Kró­
lewski błąd.

SKAWINA — Junak: nieczynne,
Hutnik: Europolis.

’

ZIELONKI — Krakowianka:

nieczynne.
ZOO (Las Wolski) codziennie od

godz. 9 do zmroku.

Siemiradzkiego i, wypadki 09
zachorowania
i przewozy

Grzegórzki
Podgórze
Nowa Huta

395-00, 395-01, 395-02

209-01, 205-77

625-50, 657-57

422-22, 417 -70

(wł., 16
KIJÓW:

lat) —

Czarny
20.15.

szyfru
Rynek Gł. 42 (tlen), Retoryka 1,

Plac Wolności 7, Rynek Podg. 9,
Metalowców 1, Prądnicka 85/87,

N. Huta — os . Teatralne 28 (tlen),
Centrum A bl. 3 (tlen).

PROGRAM II
6.40 Publicystyka międzynarodo­
wa. 6 .50 Dokument wielkiej bu­
dowy. 7.10 Tr. z Rzeszowa. 7.15

Próg. pog. (Kr.). 7 .16 Tr. z Rze­
szowa. 7 .30 Dziennik. 7 .53 Piosen­
ka dnia. 7.57 Muz. 8.10 Muz. 8.25

Próg. pog. (Kr.). 8.30 Wlad. 8.35
Przerwra. 15.00 Koncert z nagrań
Chóru a Capella PR i TV w Kra-r
kowie. 15.20 Albeniz — „Iberia”.
15.50 „Od Ptolomeusza do Koper­
nika”. 16.00 Dziennik. 16.10 Tr. z

Rzeszowa. 17 .00 Start 68 (Kr.). 18.00

Skrzynka interwencji (Kr.). 18.10
Dziennik Krak. 18.20 „Sonda” —

przegląd społ.-ekonorn. 19.00 Prze­
gląd wydarzeń „Echa dnia”. 19.17
Mel. rozrywk. 19.30 „Potop” —

pow. H. Sienkiewicza. 19.58 Muz.
20.10 Koncert Państw. Węgierskiej
Ork. Symf. 20.49 Notatnik kult.
21.05 d.c . koncertu. 21 .54 Muz. 22 .00

„Z kraju i ze świata”. 22.30 W

tanecznym rytmie. 23.30 Gra ze­
spół pod kierunkiem L. Kaszyckie­
go. 23.50 Wiad. 24.00 Hymn.

SUKIENNICE: 150-lecie

(10—15). DOM SZOŁAYSKICH (pl.
Szczep. 2): Pol. mai. i rzeźba do
1764 r. (10—15). ARCHEOLOGICZ­
NE (Poselska 3): Sztuka peru­
wiańska (10—14). GEOLOGICZNE

(Senacka 3): Świat roślin i zwie-

Dziennik. 17 .00 Opowieści ze świa­
ta zwierząt. 17.25 „Echo stadio­
nu”. 17.45 Kronika (Kr.). 18.00

„Nowoczesność w domu i zagro­
dzie”. 18.20 „Sylwetki X Muzy”.
18.45 Magazyn Postępu Technicz­
nego. 19.20 Dobranoc. 19.30 Dzien­
nik. 20.00 Kilka słów o II pro­
gramie TV. 20.15 Teatr Telewizji:
Edward Radziński — „Godziny mi­
łości”. 21.55 „Klucz do M-3”.
22.25 Dziennik. 22 .40 Program na

jutro.


